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Byrnes· odpiera zarzuty 
i ubolewa nad trudnościami przy ustalaniu traktatów z byłymi wspólnikami Osi 
PARYŻ (PAP). Po wznowieniu obrad 

posiedzenb plenarnego Konferencji 
Pokojowej we czwartek rano minister 
spraw zagranicznych \::zechoslowacji 
Jan Masaryk odpowiedział na zarzu
ty w sprawie traktowania mniejszo
ści w~gierskiej w SłowacJi, wysunięte 
przez węgierskiego ministra spraw za 
granicznych. 
Węgierski minister spraw za.gra

nicznych w przemówieniu, wygłoszo
nym w środę, które Masaryk określił 
jako zadziwiające, oświadczył, że 
mniejszości węgierskiej odmówiono 
elementarnych praw ludzkich. Masa
ryk wysunął wobec mniejszości wę
gierskiej w Słowacji zarzutv, że przed 
wojną znajdow:::iła wspólny język ze 
zdrajcą sudeckim Henleinem, oraz, co 
gorsza, z organizatorem masowych 
mordów Frankiem. 

Formacje węgierskie przyjmowa.
ły czynny udział w egzekucjach ma
sowych patriotów słowackich i p:nty
zantów. 

Minister Masaryk podlaeślil, że 
pragnie żyć w przyjaźni z Węgrami 
na prawdę demokratycznymi. Minister 
Masaryk, nie nawiązując bezpośred
nio do wnios,ku delegacji węgierskiej 
o wyzn:::iczenie komisji śledczej, we

kiedy po dyskusji na radzie ministrów Delegacja Stanów Zjednoczonych wy- takiego - mówił minister Byrnes - i wy· 
spraw zagr. sprawa zostanie nieuzgodnio· raziła zastrzeżenia wobec oskarżeń, wy- rażam nadzieję, że delegat radziecki nie 
na, zasięgnięta została rada i zdanie ~j suniętych przeciwko rządowi włoskiemu miał na myśli Stanów Zjednoczonych. 
konferencji. Rząd radziecki stanął na sta- za to, że nie stanął on na stanowisku Kończąc swe przemówienie minister 
nowisku, .że konferencja nie powinna być Związku Radzieckiego. Przeciwstawiamy Byrnes podkreślił, że dążąc do zwołania 
zwołana dopóki wszystkie zasadnicze się twierdzeniu Związku Radzieckiego, tej konferencji, pragnął dopomóc sprawie 
rozbieżności zdań nie zostaną usunięte. k · pokoJ·u a nie przyczyniać się do waśni tóry przekonać chce konferencję, że in· Na koferencji ministrów Stany Zjedno- z którymkolwiek z sojuszników. Narody 
czone poparły decyzję rady ministrów ne państwa, które walczyły u boku osi, są świata pragną pokoju. „My - mówił mi
spraw zagr. w sprawach, uważanych za bardziej demokratyczne, niż Włochy. No- nister Byrnes - jako odpowiedzialni 
zasadnicze przez Związek Radziecki. we Włochy mają prawo do sympatii i zro- przywódcy nie powinniśmy dopuścić by 

Jednakże pozostało szereg zagadnień zumienia ze strony nas wszystkich". Mi- nadzieje narodów doznały rozczarowa• 
nieuzgodnionych, które uważano za wa- nister Byrnes przeciwstawił się dążeniu nia". 
żne. uczynienia z małych narodów satelitów Następnym mówcą był Andrzej Wy-

Rząd radziecki energicznie przeciw- wiel~ich państw. szyński, delegat radziecki, który zazna• 
stawił się naszemu punktowi widzenia. „Przedstawiciel Związku Radzieck. - czyi, że pozostawia odpowiedź na prze-
Nie żądamy od rządu radzieckiego, aby powiedział minister Byrnes, wspomn1"ał ' · · · i t B • • zgodził się z naszym punktem widzenia mowtente mm s ra yrnesa - mm1s-
w tych sprawach, zanim przedyskutuje- o pewnych mocarstwach, które wzboga- trowi spraw zagranicznych Mołotowowi, 
my je z innymi sojusznikami na tej kon- ciły się podczas wojny, i czynił aluzje do który niewątpliwie uczyni to we właści· 
ferencji. Jednakże zastrzegamy sobie, by ambicji gospodarczych tych państw we wym czasie i we właściwym miejscu. 
nie interpretowano błędnie naszego sta- Włoszech, ale ja.Kie wielkie mocarstwo Min. Wyszyński omówił obszernie 
nowiska oraz naszych motywów. wzbogaciło się w czasie wojny? Nie znam kwestię węgierską. 
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De aa - o z-u w Po 
zbada zniszczenia wojenne i potrzeby naszego kraju 

zwał konferencję, by sama przekona- WARSZAWA {PAP). W piątek w go-I wegia), A. Golonko (ZSRR), Holiday 
ła się, że Czechosłowacja. postępuje dzinach popołudniowych spodziewa- (Brytania), Symeonides (GrecJa), se
.w sposób humanitarny, szczery i de-· ny jest przylot delegacji podkomisji kreta.riat ONZ F. Strauss (USA). 
mokratyczny. d p · ł 

potrzebami gospodarczymi Polski. W 
ramach swego pobytu delegaci odbę
dq szfJreg konferencji z członkami 
rządu i przedstawicielami resortów 
gospodarczych. 

Przemówienie ministra czechosło- ONZ do spraw odbudowy gospo ar- olski cz onek podkomisji wicepre-
:wackiego zostało przyjęte gorqcymi czej t.erenów zniszczonych w następu- zes centralnego planowania, ob. J. 
oklaskami, do których przyłqczył się jqcym składzie: J. Korizel - przewod- Budziński przybył do Warszawy już 
delegat radziecki. niczący (Francja), W. M. Kotschnig - w dniu 14 bm. W ciągu swego pobytu 

Minister spraw za_gr. Stanów Zjedna sekretarz (USA) ara.z członkowie goście nasi zapoznają się ze zniszcze-
Przed wyrokrem 

Norymberdze czonych Byrnes po raz pierwszy za- J. G. Turgeon (Kanada), ~· Slavik niami kraju i osiągnięciami w zakre- W 
brał 9ło.s .w dy~kusji ge:ieralnej po (Czechosłowacja); O. Ginsgaard (Nor- sie odbudowy oraz z na:jpilniejszymi 
przemow1en1u panstwa, ktore wal~zy- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 NORYMBERGA (PAP). · Przewodni-
ło po stronie nieprzyjC:ciela. ~ś~1ad- N J I e e czący Trybunału w Norymberdze, są
czył on, że zmuszonv Jest udztehć od- o I a u g o s a I dzia La;wrenoe ostrzegł we czwartek 
powiedzi nia szereg. z~rz~tów, skier«?- · W I Goeriµga i 20 przywódców hitlerow-
~anych wobec pobtykt amerykan- · skich oraz ich obrodców, że Trybunał 
skiej. . kt. t na po do rządu Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii trzymać się będzie ściś10 przepisów 

_Dyskdusia,. h o~a któ na~hqpprzedsta- BELGRAD (PAP). Ministerstwo sprawi re walczyły przy boku Narodów Zjed- stwierdzających, że ostatnie słowo 
oswia czemac me ry · h F d · · L d · h oskarżonych Die moJe trwać dluźlZ.J :wicieli państw, b. satelitów, nie ułat- ~agr°:i~~~nJyc ł e ~.racy1~e1 u ło~eJ n;czo:yc • ł .. k" I k . gi 
'.wia prac konferencji i nie · pomogła, epbu i J ~?~k~~11B w;s ~~o.ws~ o . o . ~ą J~g~s _ow1ans ~ a na,ener cz Jak 5 minut. Oskarżeni złożyli długie 
do znalezienia drogi do ugruntowania Z~dasa y h1e ieBJ l ry and ~ i atnow nt1e1 . pro ~s UJed przeciw . taklabemu po- oświadczenie dla: przetłumaczenia 

oko'u - stwierdził minister Byrnes. l~ n.ocz?nyc. w ~ g~~ zie _no ę, w 5 ~po~~iu 1 ?maga s_ię, 1 rządy ich. Przewodniczqcy jedna.le postano
·PSta~y Zjednoczone - mówił dalej kt~r:1 :owi ~1ęt O:· i~ ~~ r~ąd 17os~o- W1elk1e1 Brytanii i Słanow ZJednoczo- wił, że jest to zbyteczne. 
~in. Byrnes - gotowe byłyby puścić ~ians i -~usk1 s wie! z_1c, zetpof. woA1e.: nycll przedsięwzięły natychmiast wy- p z ..i-: T b łu 

· · le uwag gdyby milcze- nie armn ° upacy1ne1 w s re ie " rażne kroki do zmian" tego stanu rze- r ewo..u.uczqcy ry una przypo-mimo uszu wie ' j · k · 1 mina, ie oświadczenia te, które zosta-nie raogło przybliżyć nas do pokoju. est wy~oce me~o. 0 Jc:'ce. . czy w strefie „A" Krainy JulijskieJ. 
Gotowi jesteśmy do współpracy ze R~ą~ 1ugosłow1ansk1 zmuszonr. 1est Ze strony rzadów Wielkiej Brytaaii nq złożone z ławy oskarżonych, a nie 

tkimi naszymi sojusznikami tak sa- zwroc1ć uwagę na smutny fakt, iz po- , . . . z miejsca przeznaczonego do skła-
wszys . b l"' d 'In . wal szczególni oficerowie sojuszniczego i Stanow ZJednoczonych oczeku)e dania zeznań r1'e mogą nos1·c· charak-mo jak gotowi y tsmy o wspo eJ - · b d t h • t „ 
ki~ czasie wojny. Nikt bardziej ode mnie zarządu wojskowego, policja wojsko- się, a Y _zarzą zono na yc mias teru zeznań już składanych i muszą 
nie ubolewa nad trudnościami, które sto- wa i inne organy za.rządu liczn~e ~a- śledzt~a . ~cydentów, . mających oqrCJ.Diczać się do 11praw nieporuszo
ją na przeszkodzie ku temu. Do po~o j_u pad~ją na os~~y wo1skow-:, z~a1du1~- o~t~10 m1e1_sce w Gorycji l innych nych, lub d~ argum&ntów. P:rzewodni-
pomiędzy sojusznikami .nie przyc:zym się ce się w armu JugosłowlanskieJ, kto- m1e1scowośc1ach. czqoy zapowiedział, że Trybunał od-

~;cho~~f ~~pr~f~}rz~~~~n~~ć Sl~t:~~~ Wyrok na adm·1rało/1 w f rancusk·1ch będzie 2 ppsiedzenia zamknięte, we Zjedn., które miały miejsce na tutejszym czwartek popołudniu i w sobotę, co 
L... wskazuje nu zbliżanie się do końca 1u1um. 

Sądzę, że potrzebne jest wyjaśnienie, sprawców zatopienia floty w Tulonie przewodu sqdowego przed Trybuna-
w jaki sposób zapadały decyzje w nie- łem norymberskim, który ciągnie się 
których sprawach na radzie ministrów PARYZ PAP. Po trwającej 24 go- I nie został zasądzony na dożywotnie cię- juź 9 miesięcy. spraw zagr. i dlatego w innych spra- dzin sesji Sąd Najwyższy wydał wyrok żkie roboty i konfiskatę majątku. Admi- . 

· 3 d · ł · f ki h ł Ad · I t ł k 10 1 t 1...._ Jc::dc prz.&Widujq, sprawa 6 organiza-wach porozumienia nie osiągnięto. w procesie a mira ow rancus c , O· ra ria o r:iyma wyro a Ciy 
Zgodziliśmy się wszyscy na to, że by- skarżonych o nieusprawiedliwione zato- ikkh robót, a admirał Louis Marquis o- cji hitlerowskich uważanych za prze

toby dobrze możliwie najlepiej zbarmo- pienie floty francuskiej w Tulonie w ro- trxymał 5 lat więzienia. Czwarty z admi- 1tępcze potrw·:x jeszcze 6 dni. Być 1

nlzować nasze poglądy, aby uniknąć nie- ku 1942. rałów Jean Laborde z powodu choroby moie, te Trybunał w końcu przys2łe
porozumień i tarć na tej konferencji. Po- Admirał Gabriel Auphan, którego mia- bedzie aadzony w późniejszym wminie. go tygodnia odroczy swe obrady w 

I tanowili~ Jedaalr. bJ, W padkiaeb. jjQ.e oolui1a soetało ~Jtm:te.. N.(lmoo .... "lrVi• m:mki nrolm. 
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Z okazji przypadajqcej w dniu 
vrczorajszym czterdziestej rocznicy 
„Krwawej Srody" odbyła się w Łodzi, 
w gma.chu Teatru Wojska Polskiego 
t:..roczysta akademia, zorganizowana 
stc:rran1em Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Akademię zagaił przedstuwiciel ko

mitetu wojewódzkiego PPS, tow. red. 
Karaczews ci, po czym sekretarz gene
ralny CKW PPS, tow. Józef Cyrankie
wicz wyqlosił referat ideologiczny. 

Mówca, nawiQzując do przeszłości 
i tradycji Pł'S, scharakteryzował prze-
1111n111111n111·111 n11111:i1'łr111·Mnm111rm:111111111mm 

oo;ny S~ąsk na odbudowę· 
S1orc:v 

WROOŁA W (PAP). W ojow-Odztwo 
wrocławskie wraz z całym krajem 
spieszy z pomocą odbudowującej si~ 
Warszawie. Ostatnio wrocławska pad
st \'OWa fabryka wagonów ofiarowała 
na ten cel 50.000 zł., zatś huta szkła w 
W uł1brzychu 20.000 zł. 

Ponadto 'Ż dm·nźnych żbió.rek w Je
leniej Górze i Szklarskiej Porębie wpły 
nĘtło do wojewódzkiego komitetu od
budowy ·warszawy ·we Wroclawiu po
nad 30.000 zł. 

Pod omifa OHZ-u w Pradze 
PRAGA (PAP). Delegacja polska podkomisji 

ONZ dla spraw gospodarczych i społecznych 
przybyła tutaj na zaproszenie rządu czechoslo· 
wackiego równocześnie z delegacją Francji, 

GŁOS ROBOTNICZY 

obrażenia, jakie zaszły w łonie partii. konieczność dalszej konsolidacji sze
Rozpa.trując: zagadnienie jedności kla- regów polskiej klasy robotniczej, ja.ko 
sy robotniczej, mówca wskazał n:x też pogłąbienia sojuszu, wiążącego 
wzrastający wkład PPS w dzieło 

1 

Polskę ze Związkiem Ra.dzieckim. 
ugruntowania tej jedności. W dalszym Po referacie odbyła się urozmaico-
ciqgu tow. Cyrankiewicz podkreślił na część artystyczna. 

Wezwanie do po stania 
ogłosiła tajna radiostacja żydowska w Palestynie 

LONDYN (PAT). Agencja Reutera do 
nosi. że tajna radio1tacia pod nazwą 
„Głos walczącego Sylonu" nadała 
wezwanie organizacji terrorystycznej 
„lrgun Zwal Leuml"' do powstania i 
utworzenia żydowskiego ludowego 
suwerennego i niezawisłego r1qdu. . 

JEROZOLIMA (PAP). Rzecznik Agen
cji Żydowskiej powiedział, że jeszcze 
dwa. statki nielegalnych imigrantóY'ł' 
z 1.300 pasażerami zbliżajq się do Pa" 

lestyny. Dodał on również, że dalsze 
statki z emigrantami wkrótce opusz
czq porty Europ\r. 

* 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Paryża, rże 4 członków agencji 
iydowskiej &rl Locker, Nahuń Gold· 
mann. Eliezer Kallan i Stephen Wise
poleciafu do Londynu na naradę z Chai 
mem W eizmanem - przewodniczą.
cym światowej organizacji sjonisty
cznej. 
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Repatrianci 
z Bllakiego W schodu 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że generał sir. Alan Cunningham, wysoki komi
san; do spraw Palestyny, zapowiedział, iż zo· 
stała zawarta umowa pomiędzy tz'łdem brytyj· 
~ł<im, a i!JNRRA w sprawie repatriacji uchodiców 
poł~kich z Palestyny. Przedstawiciele UNRRA 
w Paleetynle rozpoczęli właśnie rejestrację u
chodżców polskich, w celu repatriowania ich do 
Polski w najbliższym czasie. 

Turcja a Dardanele 
LONDYN (PAP). Jak donosi agen

cja Rent.era premier turecki oświad
czył w Zgromadzeniu Narodowym, ze 
rząd studiuje obecnie u waż.nie notę ra.
dzi·eckąi, domagają1C>a, się rewizji kon· 
wencji w Montreux oraz udziału w o
bronie Dardaneli. 

Premier turecki zaznaczył, Z.e Tur
cja przede wszystkim musi dbać o za
chowanie całoiści terytorialnych i swych 
praw suwerennych . Premier Peke~ 
stwierdzil, te rza,d turecki gotów jest 
ro-kowaó z sojusznikami oraz innymi 
państwami zainteresowanymi w spra· 
wie rewizji konwencji z roku 1936. 

Ofiar z urz 
Po st-atannym zbadaniu noty, rza,d tu 

recki ttd2iell odpowied.ti. 

Ch La Gaardia Jedzie do Kopenhagi 
w kopalniach zł ta w Transwaalu PARY~ ~P~P). Agencja „.Fr.ance P~es 

se dgonos1 '1l0 Guardia wez1me udział 
LO~DYN (PAP). Age~cja R~utera niach Transwalu a p~licją~ padło 4 li\• w konferencji .Jiywno.foiowej i rolni· 

donosi z Johannesburga, ze dotychczas bitych. Pox tym by ro U ei ,tko ran-1 i ~ K 
ofiara. starć mi2!dzy strajkuj~oeymi nych, 45 lżej r nnych i 8 policjant-ów ctwa, m11,ja,cej s 'ęł zebra w open-
1 rajo\vcami zatrudnionymi w kopal- lekko rannych. . . hadze. . . .. . . . . 
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Stanów Zjednoczonych, I<anady, Norwegii, U· MOSKWA (PAP). Rozwoj rolnictwa I ho· 
kr~iny i Grecji. ~szystkie d:legacje. :Vzięły u-, dowla bydła w pobliżu rzek! Czu w Kirgizji uzi· 
dział w konferencji prpsoWeJ. w m1mste;shvle leźniony jl!S' od budowy t. zw \Viclkleio Kana· 
spraw zagranicznych. DelegaCJe udadzą się na- lu Czuskiego. Budowę tego kanału rozpoczęto 
stępnle na zaproszenie rządu polskiego do War- wiosną 19·11 r., wojna przesikodzila jednak za
s~wy. kończeniu budowy. Nowy plan pięcioletni prze'· 

cudo t cl1mkl powstaje w Klr2lzjl 
widuje dalszą pracę nad budową ktu:1alu. Wiosną 
bież. roku 7 tys. chłopów kirgiskich przystąpiło 

do pracy na traslu kanału. W górach na wyso· 
kości przeszło 1.700 mtr. nad podomem morta 
poslano\\'iono uh\ortyc olbrzymi Orla· Tokoj kl 
zbiornik wody. Granitowa ściany kotliny górskiej 

zostanq dopełnione olbrzymią lamą. Rzeka Czu 
zostanie przedzielona ścianą o wysokości 60 mlr. 
długości 340 mir., grubość jej u podstawy wy
niesie pól kilometra. Tama utworzy jezioro gór
skie o długości 12 kim. I szerokości 3 kim. 
Zbiornik pomieści około pól miliarda metrów 
sreściennych wody. Woda ze zbiorr.lka będzie 
pr;i;e~ tunel przepływała do loiyska rzeki Czu, a 
stąd do Wielkiego Kanału Czoskiego. Przyjęc e w K mitecie 

Słowiańskim w Moskwie 
MOSKWA PAP. Komitet Słowiali~ki. 

wydał przyjęcie na cześć delegacyj 
państw słowiańskich, przebywają
cych obecnie w Moskwie, delegacji gos
podarczej Polski, delegacji związków za
wodowych Jugosławii oraz delegacyj 
młodzieżowych i sportowych Czecho
słowacji i Bułgarii. Na przyjęciu obecni 
'.lyli również: a.mbasador Jugosławii Po
powicz, Charge d'Affaires R. P. w ZSRR 
dr. Henryk Wolpe. Na przyjęcie przybyli 
przedstawiciele społeczeństwa radzieckie· 
go, wybitni działacze, uczeni i artyści ra· 
dzieccy. W imieniu Komitetu Słowiańs-

. kiego przemówienie powitalne wygłosił 
przewodniczący Komitetu generał Gundo
row. Spotkanie delegatów państw sło
wiańskich nacechowane było atmosf e
rą wzajemnej życzliwości i przyjaźni. 

....;.----------------------~---

eh 
Przemy ł butnie y dy ponuj em surowców 

Tunel ten o średnicy 5,4 mtr. i długości kilku
set mtr. zostanie przebity w rtlezrnl<!tnie twar· 
dych skalach granitowych. lloU wody, dopływa• 
jącej do zbiornika, będ1ie regulowana w :talet• 

KATOWICE (PJ!.P). W czerwcu b. r. W wyniku rozm6w komisji miesza- naści od potrzeb rolnlclwa i hodowli bydła. Wiel-
iroport rudy żel:unej ze Szwecji wy- nej polsko·sz v dzkiej - wobec. ~tał@· ki Kanał Cttiskl I jego dw:t rozg:iłęzknl:i - :ta• 
niósł 70.000 ton. Celem przyśpie ze- go zapotrzebowania: hut polskich na chodnie 0 dlugoscł 17~ !dm. i w,chodt1le o dłu· 
nia przywozu zostało zafrachtowa- Iudę w_ związku . z. cora:a bardlil~ 1 gości l40 kim. rozprowadz:t wody Orto·i'okoja 
nych dodatkowo kilka statków. Przy- w:z:~a:t?;ącą prod-:1w1a; - przewid11:m- j po polach i planlacjach doliny. t0w:i sieć lrytracyj 
c.:hylając się do wniosku władz prze- ne iuz i est zaw<;lrcie dalszych konhak· j na poz.\voli zrosi~ dodatkowo 80 ty!I. ha tle1111. 
inysłu hutniczego, Główny Urzqd tów na d'bstawę 250.000 ton szwed•• • 
Morski przydzielił dodatkowo 3 dżwi- kich rud żelaznych. Nal&i:y podkreiiU6. Po zeome Wellsa 
gi do wyładowywania ze statków rud że sytuacjc;i na odcinku rud ?.ostc;ila juil tOND\'N. Pu tgonlc a.n. \Vdl~tt premier 
szwedzkich, co w poważny sposób I w pu:emyśle hutniczym c:alkowici• Atllee wygłosił pm~mówlenl11, poświęcone pamie 
wpłynie na przyśpieszenie dostaw opanowana. Huty dysponujq obeonle cl zttrnrłego. 
tych rud na teren Sląska. :mac:i.nymi zapa-·mr..• P:imłę~ ' lelklego pl~11rza untlł ró\\·nld w 

przemówieniu, wygłoszonym przez radio, Julian -e I e o y s m c h o d a c Hu~;;~a ftngiel~kll do11t1~[, 7,c n lMttl.1 pruq 
WelłMI był scenttr!u t fllmuw~·, I tórego treiit 

1•ynai'azek radz1"eckl zdał eozam n praktyczności zwłąt.nttłł f~st r; odkry1'!1.'i11 htimhy 11[01110\'~j. 
I a Sce11ttrlusz loo utisl tytuł 11 Dtt1gti. ltt6r, świat 

MOSKWA (PAP i Swierdłowscy wynnlalcy I żerami snrnochotłu, ni1:;1 ~le:btie od lego,. g lth~ krocty''.„ 
Sznpirow i Zacharc~cnlrn opracowali sp;:nób pro· 1 się samochód .mnjduj~ l c'ly jest w slttnie !iptl· 1' d . E ~ 

K I " Zabrzu przodu1"ą wad~enln rozmów t~'cftnicz:~y~h. z samochoJ~. i c~ynku czy w ruchu. I ~u ?dwr6t - p:.t~l!~t'tU• ,ą an1a g P· u . opa me w I w jednym z urzrdow w m1esc1e ustnw1a s•ę wie samochodu l110Ją 111oz11o~t: porozu111lew11c Ję PARYZ. J11k fls\'llftdt:iyla w ~rodg dl'!lcgocia 
Kopalnie Zabrskiego Zjednoczenia przenosną stację 0·ad.:i·nadawczo-odbiorc1+ Ta· I z dowolnymi abonenltrn1I mlcjskiaj slccl leleru•, cglp. ku 1v Pttrytu, Egipt 111it't~' lnl t iaprosi:e· 

Przemmysłu Węglowego po raz pier· ka sama. miniaturowa stacja znajduje się w sa-

1

1 
nicznej. . . I rtht I\onrcrctrnjl, flby przrtl~t11wl11 c~lp. kl punkt 

k ł w lipcu a anicę 400 mochodz1e. Prom1e11 dzl11ła11ta stacji wy11łe!lle 20 kim. wltlt.enłe ttłł lemul truklatu pnlrnjowcg'tJ i Wio• ws~y prze roczy l b . Wo~ b . Lączność telefonbl'.'a samochodu z miclską Próby nowego urządzenia, przcprowt1tlto11e prtei I chim1I. 
tysięcy ton wy 

0
, yci~. , Y 

0 yWaJą~ stacją telefoniczną osl4ga się przy pomocy L1ltra· 1 wynalazców w Swl rdltiwsku, dały dtid11trtle ra• Przedshl\Vklt'te Egiptu ptltllrtymywae będą 
400.055 ton węgla ~amiast plan?wanyc krótkich fal. zultaly. Wynalazcy sterują się powlęk~zy~ t!I· ząd!lnitt, wyrato11e w 3 punklnt:ll noty @fflJMh.leJ 
390.000 ton, zrealizowały panstwowy Stacja w snmoi!hodzie zaslla11n jest pr 1Je1n l slęg działania stacji do 150 kl111. do l\onfer 11~ji, n młlmowidc;-
plan produkcji w 102,6 proc„ W porÓW· l z akumulatora. Abonent miejski tej stacji tele• I Nowy wynolnick będzl można z powodtla• I) Wl~l'tettle dg Uglptu ony 0*11rt1bubl, ~t,Scl 
naniu do wydobytych w cze.rwcu 333.62·1· funi.cznej znaj~c numer tele'.onu w s~~ocho:lz1e, I niem zastosować do ~amochodu lekarskiego pu~lył'li w okolicy Sollum, 
ton osiągnęły w lipcu zwyzkę produkcji moze wywołac ten numer 1 rozmawiac z 'lHa· technlcinego pogolow1a ratunkowego, 2) nJt.>podległoścl lub protilklornlu 11rabsk\~ffO 

~~a;i~ip~u2~9~~0~: \~:~~t~cf:z:i;:ńni:;~ Powro't stare· em1·grac1·1· . do kra1=u dl 3~1b!~szkodowania od Włoch za szkody w 
brskich wynosiło 105.281 ton, na prze- Eglpcl~. 

strzeni roku wzrosło więc ponad 280 4 tusl ce rodzin w aca z Sa onll i Turyn U Chleb dł'ofeJe w Paryiu 
proc. :I PAl(Yż. Trudr111 sytuncfn żywno3elowA wo 
Wydajność pracy osiągnęła w lipcu WHOCT:iA ''r (PAP). Stnr. cmip;ra· Piern ze ·t 1·nns1n11·ty, vow1•11enJqieyeh rrancji z111uslł11 l'ząd du pudn!Mlt'flla unędow@f 

poziom 1.142 kg przeciętnego dzien- cja n
1
o.lskn .wktóra v.1·zc

1
d
1 1

wiclt1 hity dn In:aju emi~ru11t~w ~ N1ei:1i~·tJ .. n~h·~ 1 tt!ny chlehtl, w c~lu podnlc11lt'tlin µrodukejl ibóż. 
. , poszt1 nwanrn pracy l cie >n m1iadla dln s1,r, 

1
\V ll_O\\. ,SLu: 1111. ' ' OJC\\ od~k1 I w ~nryw ctin11 tn wym,~! ob@cnlt1 11 I pól 

nego wydobycia na członka załogl gor- w Saksonii i Turyn~ii w Niemczech, wydzmr os1edlenc~y . przeznacz~~i ~Hl trirnka 11 1111 
prtiwlntji 13 I pół. 

niczej. Kolejowa wysyłka węgla z kopalń wrnca po latnch tnłaczH na ziemie tęn cel. w po,w. Stt~elm .18 m~Ją1tkow Mimo tnk znttcltHlg p dnleti~rtłn el!tt nąd 
~abrskicP. wynosiła w l!pcu 343,5 tysię-1 ~;lj0!.~de~i~~~~a;nf~Mighe;!~zi!0~!.1~ h~~ż;~1ii~6 ,z 1;.\il~~~h~0'J1:~~ch~i.e~;~,~~~ ftat1tuak1 mu8lał przew:11ty~ lil ~!l!Hrdtiw tylu· 
cy ton węgla, przy cz~ m plan załadun- grantów, z któ;ryeh 70 p1·oc011t stanowią, przybędzie na Dolny Sb,sk dnia 21 bm„ Iem subwencji dla wieśniaków, mlynó;\_V,,_ i Jllitka· 
ku z.ostał wykonalUI w 109.1 oroc. rolnicy. Polaków z okolic Lipska. vzy: 
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W wywiadzie udzielonym przed pa

ru dniami ,,Rzeczypospolitej", mini
ster Wolski powiedział między in· 
nymi: 

„Nie możemy pozwolić na to, by 
obywatele polscv traktowani byli jak 
biali niewolnicy, stawali się przed
miotem targów i wysyłani byli w róż
ne strony świata. Na.wet tych, którzy 
w najbliższ vm czasie nie wrócą, de
cydując się pozostać poza krajem, 
rząd polski nie zcrmierza pozostawić 
na łasce losu. Mogq oni liczyć na pow 
n~oc i opiekę swego rządu". 
Słowa te charakteryzują dobitnie i 

jasno sytuację, w jakiej znaleźli sią 
Pclacy, przebywający je:szcze na te· 
renach podległych okupacyjnym wła
dzom angielskim i amerykańskim. 
Trzeba stwierdzić, że jest to jedna z 
naszych najistotniejszych bolqczek, 
k1óH1 do (.ziś nie znalazła w pełni za
dowalającego rozwiązania. 

Prawda, większość deportowanych 
wt6c::Ua. już do kraju. Wróciła równiez 

GŁOS ROBOTNICZY 

óloCzeni 
zapewne nie jedno ""owiedzieć robot
nicy Iraku i Persji, Chin i Egiptu, 
Indii "i kolonii południowo-afrykań· 
skich. W każdym razie zdąje się zu
pełnie pewne, że taka perspektywa 
nie może stanow~ć zachęty do pozo
stawania na obczyźnie. Co za.tero po
wstrzymuje tych ludzi od powrotu? 

N'/skazywano już niejednokrotnie 
na dwa momenty. Jeden natury raczej 
psychologicznej, to wielkie spustosze
nie moralne, którego dokonał faszyzm 
na obszara.ch swego wło:dania. Nie 
możemy się tutaj dłużej zastanawiać 
nao tym zagadnieniem. Wystarczy 
stwierdzfć, że spustoszenia te były 
tym większe, im większy i bardziej 
bezbronny był człowiek w obliczu 
zbrodni i hańby. 

opiek~ 
Mamy o to słuszne i ::iż nadto uza

sadnione pretensje do sojuszniczych 
władz okupacyjnych, przede wszyst. 
kim do władz angielskich. Jest to spra 
wa. która nader niekorzystnie wpływa 
na kształtowanie się naszycli wz::ijem· 
nych stosunków i za.truwa ni z na
szej winy atmosferę em19racyjnq. 

Oba te momenty, a więc zarówno 
moment władzy, jak i zcig::idnienie 
spustoszeń moralnych sprowadzajq 
się właściwie do jednego: w skupi
skach polskich zagranicq (mcuny tu 
na myśl' środowiska „emigracji wo
jennej", dobrowolnej i przymusowej) 
panujq pozost::iłości faszyzmu. Pozo· 
stałości te zarówno w dl':iedzinie mo
ralnej jak i politycznej stanowią głćw 
nq przeszkodą na drodze do ostatecz
nej likwidacji tej dziś zupełnie zbęd
nej i szkodliwej „emigracji", której 
źródłem była wojna i okupacja. 

Przezwyciężenie tej przeszkody le
ży więc: na linii walki o wykorzenie
nie wszystkich pozostałości faszyzmu. 

W ostatecznym rozwio.zaniu zagad
nienia repatriacji coraz bardziej na 
czoło wysuwa się trzeci moment, na 

Strona 9 

r 
który pragnęlibyśmy zwrócić uwag,. 
Chodzi o atmosfer~ panujqcq w Kraju. 

Na pewno nie ulatwiajq powzięcia 
decyzji powrotu ci, którzy uprawictjq 
politykę negacji, politykę jałow j 
opozycji, ci, którzy w praktvce sabo. 
tują nową rzeczywistość polską. 

Zagadnienie repatria.cji, to jeden i 
aspektów praktycznej realizacji pQ
pularnego dzlś hasła - jednofci na· 
rodu. W pod jściu do tego właśnie 
praktycznego zagadnienia uf awnict: 
się szczerość int ncji tych, którzy 
tymi hasłami sz rmujq. 

W stanowisku rządu polskieqo, sfor 
mowanym przez ministra tow. Wol· 
skiego, widzimy jeszcze jeden dowód 
tego, że obóz demokratyczny umie 
się wznieść ponad interes partyjnyt 
umie podejść do zagadnień, lctóre te• 
go wymagajq, ze stanowiska ogćlno• 
panstwowego i ogólnonarodowego. 

Rzeczywistość przekonuje nas rai 
po raz, że tylko na tej drodze osiqg:. 
nąć możemv prak\yczne rozwiqzanit 
zagadnień, które stawia. przed nami 
życie. 

s. z. 

Drugi moment, wchodzqcy w grę, 
moment na.tury polityc:i:nej, to sprawa 
władzy nad skupiskami Polaków n: 
obczyźnie. Powiemy krótko: władza 
ta od początku, po dzieli dzisiejszy, 
nieprzerwanie pozostaje w tęku ele· 
mentów realccyjnycb i faszystowskich, 
w ręku zdecydowanych i nieprzejl!Jd· 
nanych wrogów Polski Ludowei. 

1111-1111 111-1111-1111-1111-nll 1111-1111-1111 11--1111 1111 1111 1111-1111-1111 1111-1111-1111-1111 .... 1111-1111-11 
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pora część tych Polaków. których 
losy wojny rzuciły na Zachód i którzy 
walczyli tam w szeregcroh armii so
juszniczej. Ale pozostaje Jaszcze bli
sko 500-tysięczna masa byłych więź
niów hitlervzmu, wojskowych i cy· 
wilnych na tNanie okup?wanych Nie
miec. Pozostaje nadto kilkuset tysiecz
na masa emi.gi-::mtów „powrześnio- Sprawa poiyczkl amerykańskie) pod naszym adresem zgoła nieprzy- wywarci na nas presll politycilnel w 
wyc:h" wojskowych i cywilnych, 1oz· przy:i:naneJ Polsce w maJu br. ma już 1•mne zarzuty. Wystarczy, l•ili stwler 1 okr ilonym kierunku. Dzii jedncak 
proszonych w różnych krajach, znal- za sobą długą hl11tori'ł 1 przechodzi· dzlmy, i zarzuty te były bezpodataw I możemy st Yi rdzlć no. podstawie na• 
duJ-tcvch się pod władzq imperium. la rółne fazy. . . ne i te . nasze czynniki riądowe w j st PJ?.YCh posunięć amerykaJ\sklc:h, ł• 
brytyjskiego. j Przypomnijmy, ze reallzacia I I zo· przekonywujący sposób · udzleUly 1 czynniki rządow USA wzhtlY pod 

Tylko drobny ułamek tej masy -~ st·ała w swoim. czasl wstrzymana sprostowania. I uwagę nasze oiwiadczenle l stcrrały 
to wrogowie nowej Polski, tylko droh- prz z rząd amerykuńskl, przy czysn Byliśmy gotowi wtedy przypusz- się rzeczowo wykazać, ie nie dalq w 
~~~kt~ma~-to~~.~-~la_k_o-~p_o_w_ó_d __ •_e~g_o_k_r_o_k_u __ w~y_s_u_n_~_t_o_c~z_a_ć_,_i_e_k_r_o_k_u_q~d-u_u_s_A_m_a_n_a_c_•_l_u ~~~oh~~~w~m•~~ 
czy rzeczywiście nie majq po co wrn- sku politycznego na Polskę. 
cać do. kraju i dla których dwikrakjut, nie p O LA CY Z F RA N C J I W RA CA J Ą cięp~yłdarut:~~.::J-~nlenaĄp~:~\Yknulet z~!: 
ma miejsca. Reszta to lu z e, orzy • • • „ 
powinni wrócić. . Pl"~ybyło JUZ 18 lransporłów góntikow porozuml ń. 

Dlaczego zatem nie w1ócili je zcu~? Na Dolny Sląsk do stacji Piaskowo I otrzymują karty żywnościow i przy- Pierw zym . t go wyrasem było 
Na co czekają? Perspektywy urzqdz~- koło Wałbrzycha przybył 16 z kolei dział w postaci suchego prowiantu. udzieleni nam zapowiedslanego w "' ' · · j ó ik · l k' h F · · ramach po:iyczkl 50·snlllouowego kr•• nia sobie żvcia na o .... czyznie sq ni · transport g rn ow po s ic z ranc:)l. Przez cały ten czas przybyli stołujq si~ 

J · · ak T t li 15 7 d · ( · ł dytu towarowego na zakup demobl• wesołe. ost to w gruncie r~eczy, J ranspor czy ro zin ogo em w stołówkach kopalnianych. W dniu lu wolskowego armil ameryka6akl•I· 
słusznie określił ~ow ~ols,~1 • p~rsp~k- SOO ,? 5 ~b). . . , przystapienia do pracv otrzyrnujq za- Oceniliimy to 1·ako krok napr16d nu tywa „białego mewol:n1ka . ktorv s1a- Gormcy na drugi dzien po przyby- . . . . . k . . 5 OOO . · „ . . d i ł i k . pomoq1 plGmęzne w wyso osci . drodze do reallzacU zapowled1łan•I je się przedmiotem targow . cm otrzymu1a przy z a Y m sz omo- ł t h 90 .1. j . k" · k 

Targi te odbywajq się w coraz we, no trzeci dziei1 - otrzy.i::iują z ;~as z 0 yc · _. nam -mi tonowe pozycz 1, Ja O 
i k 1 i d k tem widzenia f kopo:lnianych równowartosc zdepono Obecny transport został skierowany dowód, że w Stanach Zlednoc1onyc:b 

~~b;~~~ mt~~~=l ~~ły r~oczel przez wanych we Francji franków, na czwar do kopalni „Wiktoria". przekonano się, iż wysuwane przeciw 
zainteresowane „sfery gospodarcze' ty rejestrujq się w referacie mobiliza- Ogółem na Ziemie Odzyskane przy- ko nam zarzuty były nieistotne. 
Zachodu. o tym, co to jest „tani;x siła cji sił roboczych oraz poddajq się ba.- było już z Francji 1112 rodzin (4426 pc~~~i~a;~1~~sz~:ra~~kl:;:;11:!~i. robocza" w ujęciu tych sfer mogliby daniu lekarskiemu. W tym też dnill osób). wania stosunków polsko-am.erykań· 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t11 .• 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

A cja zyszcz n1a y rz 
~ uż · się rozpoc1ęła. Sabotażyści, złodzieje, szabrow11icy wvsiedlem 

skich, pn:y11edl następny. Jak już do· 

Z
• nosiliśmy, Departament Stanu USA 

oznalmlł, Ił crmerykańskl „Bank Ek•· 
portowo-Importowy" gotów lęat zalał• 
wić pozytywnie pozostałą częlłć pr1y• 
znanej nam po:tyc"kl, mianowicie 

Od pewnego czasu opinia całego kraju z wiei· Problem dużej wairi tanowią znan~ kradtie· zrze~zeniami ~anej grupy społecznej. Ale jui o· kredyt gotówkowy W wy11okoicl 40 
kim zainteresowaniem śledzi przebieg akcji oczy- że w porta.eh. Kry!111~alne elementy us!edlily • ię becme daje się zauważyć µcwien clekilwy pro· mlllon6w do!atów, 
szczenia Wybrzeża od szkodliwych elementów. na Wybrzezu speCJałme. po to, by .pod :10zorrm ces. Oto bowiem ~v stosunkowo mało zni~zczo· I W ten sposób zaqikniety iostal OltCJ 

Dzisiaj jesteśmy w stanie udzielić na emat pracy w portach oliradac przybywające tran·;p1;r· n_ym Sopocie do medawna było sto kilkadziesiąt ff;' I ł& 
tej akcji bliższych Informacyj, uzyskanych od· ty UNRRA . . firm budowl~nych, czyli kilkakrotnie więcej niż t cznle okros „perype l • iw ~zanyc 
woje~ody gdańskiego, Inż. Zrałka, któ;y_ na kon- 1 l\Jas!~pna kalci.rorrn zbrotl111"zyc~1 clenicnlnw, w bardzo. znlsz:.zonym Gda1i_sku.. Obecnie, po . ze sprawą poiyczkl ameryka1t1kl•I· 
ferencji pras.owej szczegó!owo ~vy jusmł przy- • podle11aJąca wysiedlc~lu z Wy!1rz~za, to ~znb· rozpoczęciu akCJI oc~yszc~a!11a, liczba tycł_1 firm I św!adc~y. to bezspornie o wzroiele 
czyny, przebieg 1 dalsze piany teJ kampanii. ' ro w nicy. W tzw. ok1 esic 1>io111cr.stwa _przybyło zmał~ła do 49. Ale 1 sposrod tych jest niemało P zyc)l 'Polskl na ar nie ml•dzynaro• 

Oczyszczanie Wybrzeża od elementów spo· . sporo wyzutych z czci osobnlkow, ktorzy po- fik cy Jnych, slużacych tylko za parawan dla ja· O -- "t 
łecznle szkodliwych podjęte zostało na mocy u· I cząt~rnwo objęli tu rnzm~ite orlpe1wictlzlaln.e s~a- , klchś ciemnych Interesów. dow j. Swladczy wres:cle, :te nawet 
stawy 0 ochronie morskiego pasa granlczncgll, I now1ska, wykorzystując Je . . w _c~lu zdoby_cia ~ue· Dlatego stan liczebny wszelkiego rodzaju ci, którzy mlol! wątpllwoścl CO do ster· 
która uprawnia władze adl}linis_tracy jne do wy- I lega_Jną drogą maj~tk11 .. Dzl, tllCJCden z. nich jest przedsiębiorstw ule inie drobiazgowemu spraw· bUlzacJt naszych 1tosunk6w wewn19łTZ 
sledlania z te11:0 terc1111 osob mepotądanych bez wlascicielem sklepow i 1111.iych przedsiębiorstw, w. dzeniu. n eh ros u terar.. swól bind l WY• 
porlanin motywów których posiadanie wcsrł1 bezprawnie. Ak j . dl . d . . z Y P ą 

t I t. j t t . w b c a wys1e cma op1ero Sł~ zaczyna. a• c:iaga'ą od owl r{~le wnioski Ale Zns osowan e e us awy 11~ erentc Y rze· 1 Jest wreszcie Inna grupa kandydatów do wy- stosowano wszelkie środki, aby zapobiec skrzyw· " 1 " • ' 
ta stało się obecnie r.zeczą komccr.ną ie wzg)ędu sledlenla, rekrutujących się spo&r6d elementów · dzcnlu ludz:I warto 'cłowych, aby nie dopuścić do I CZV wszy cy? . 
na cały s_zcreir powaznych przycz~n. W Gdai}sk.u I proniemieckich. Władze znali\ dobrze wielką I załatwiania przez poszczcjlólnych obywateli swo-1 Na ma ·q1n !' "' ca~ ·j t·" sprawy rnu• 
w, ost

1
atmmd c1złas11e ~~la sblę dza~wazhyć sz1.cze1tot~me część tych, co w czasie referendum po cichu agi- ich osobistych porachunków. Kaidy wypadek 1 stmy wz om~· ć f.) n„ szym złocie, 

oivw ona z a a nosc z ro mczyc c emcn ow. to a'1'1 d ·imał neln" I dl · j t k l t · b d · d t h I B I fakt sabotowania \V ładunku band ckleh ' w ~a " r~ ' . · . wys e. cma es 5 -rupu a ~·e ~ any 1 0 yc • należny nam W :;Ul. Sprawa, wy• 
Y Yd, ft Y ' Y I Akqa wys1edlema odbywa sle w ten sposob, czas liczba wysiedlonych Jest Jeszcze niewielka. d ł b I lest b zsporna• Złoto 

napa ow P 
1 .1 

d . . ie osoby co do których ustalono, Iz Si\ na Wy- awa O Y 8 ę, ' 
215 N,;,~~~~ó~ ~f~ti~~n~z s~!~!l

0ś~r~~~Ykr;0:::~ brzełu nł~pożąda~e, o.trzymują od władz nakaz OPOR ZBRODNICZYCH ELEMENTOW , j st rz cl ! nasze, lego zwrot test 
ujęci, ale zarazem ~tw1iJrdzono, że korzystali oni opuszczenia daneJ gminy na terenie Wybrzeb. Ale zbrodnicze elementy stawiają tej akcji elemen arnyro obowiązkiem. Wydanie 
z poparcia i gościny szeregu innych osób. Toteż ju~ obecnie ~waltowny opór. Wielu szabrownł· nam tego złota Uzale:tnł·a alę od wa• 
ci, którzy dawali zbrodniarzom swe miesz· 

1 
LEGITYMACJE WYBRZEŻA ków i złodziei, a zwłaszcza bo!latych melfnlarzy tunków które z powodzeniem mogq 

1<11ni11 do dyspozycji wynni być wysiedleni. ! . Jednocze~nie 'yprowadzone zostają legityma· . i pa?erów . ma duże zn~jomości I protekcje, któ· i pcwhl~\' być rozwiązane zupełnie 
I CJe Wybrzeza, ktore będ~ wydawane osobom, I rym1 usiług zahamowac akcj~ wysiedlenia na sa- cl„1..,1 l I 

KANDYDACI DO WYSIEDLENIA których pobyt na Wybrzeżu zostanie uznany za mym początku. O "' n • · 
Nie ulega wątpliwości, że zorganizowane pod· pożyteczny i niezbędny. Ci, którzy takich legi· Wysiedlimy w pierwszym rz~dzie wszystkich 1 Jak widzimy, nie wszysc:y zdolni 1ą 

ziemne kola faszystowskie systematycznie dążą 'i tymacyj nie uzyskają, będą. musieli opuścić Wy- zdecydowanych wrogów polśkoścl - zaznaczył w Jednakowym tempie wyciągać wła
do sabotowania pracy Wybrzeh. Stwierdzono np. brzeża. wojewoda Inż. Zrałek - zdecydowanych szab· ściwe wnioski z roli 1·al"ą dziś Polaka 
że kola te starają się ~raniować nagle strajki Jeżeli idzie o rzemieślników, przedsiębiorstwa rownlków, sutenerów zawodowych l złodziei por· • ! . • .. 
w portach właśnie w chwili, kiedy o~;;ekiwany J prywatne i wolne zawody, to sprawa wydania le· towych. Pierwszymi kandydatami są ci wszyscy, odgrywa, A przectez !m szybc1e1. tym 
jest wiekszv transl}(\rt UNRR /. gltymacyj będzie uzgodniona z samorządem lub którzy już byli raz zatrzymani za kradzież. lepiei - dla obu st:ron. 
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Bazy • ckie na Balkanach • n1em1e 
odegrały poważną rolę w agresji niemieckiej -nie wolno o tym zapominać 

. Ni.emieckie dowództwo, przygot<;nv~-1j~ zmierza·ł· do oderwania o~ Jugosła
Ją,c SH) w roku 1941:szym do zaJęcia wu terenów, wchodzących megdyś .w 
~óhv~sp.u Bałkańskiego, .(lą1tyło. do o- skład kraj.ów „korony św. Stefana". 
su1,gn~l}Cia dwóch c~l6w: P.? .Pi~rwsze z drugiej strony zarówno Niemcy 
chodzifo o stworzeme noweJ sieci śród- · 1 · Wł · · 'l" · ć żiemnomorskich baz, które by bezpo- J~ { I . osi zamierza i SH) ?prze. na na-
średnio zabezpieczałiy zaplecze afrykań- CJonahstycznych tendencJach eleme~
skiego korpusu. Następnie· bazy bałkań- tów separatystycznych w ChorwacJi. 
skie, w przewidywaniu napadu na 'V reszcie jeszcze jednym sprzyDlierz-eń
ZSRR zbliżały niemieckie si'ły zbrojne cem mieli być, zasilani i opłacani przez 

cze organy kolonialne, które miały :;e
den cel zasadniczy - zaopatrzenie i e
chronę. niemieckich linii komunikacyj· 
nych i magazynów wojskowych. Bałka
ny jednak tej roli spe'łnić w stopniu 
przewidzianym przez dowódzhoo nie
mieckie nie mogły. 

Nowy c·zynnik 
do poh1dniowo-wschodnich terytoriów niemiecki wywiad, przedstawiciele bał- W spełnieniu przewidywanych przez 
~wiązku Radzieckiego .i g~ar~ntowałr. .kańskiej „piątej kolumny" - faszyści niemieckie . dowództw-0 zadan przeszko
im, na ·wypa~~.k przycirąi~męcia TurCJI zarówno jugosłiowiańscy, jak i greccy, dził nowy czynnik: wyzwoleńczy i~uch 
na .stron~ „osi • .0P~racyJn~ łlą,c.z~oś.ó z lub bułgarscy. Akcja niemiecka na Ba'ł- powstańczy. System gestapowskiego WOJSkam1 tureckimi, co miało JUf.1 dal- k h k 1n.H ·-l.- 1 t · 6 sze i głębsze znaczenie dla planÓ:w hi- an~c w r<! u . ~ miiWli:I. na ce u .i wo szpiclowania nie mi gł ani wytropić, tlerowskiej agresji na Bliskim Wscho- rzeme dla m~m~eckich planów a~resyv:- ani zniweczyć .tego ru·chu. W dodatku 
dzie. Bałkań·skie bazy stawały się w nych zaplecza ~ punk~ó,w oparcrn obh- „rozgrywka" strategiczna na frontach 
tym wypadku naturalną odskoczniią, clo czonych n~ dwie mo.żhwośc1: 1) w wy- w ZSRR wykazafa jedno: niespodzie
ataku na terytoria przyległie bezpośrcd- padku ataku na ZSRR - basen dunaj- waną tęr~yznę i nieuległość radzieclde
nio do granicy tureckiej, a tym samym ski i Bałkany były wezłowym punktem go dowództwa i oolłnierza. Plan „'.&'", pozwalał;y się spo~ziew::ić •. że wpr!l-w~zie przerzutowym i centralnym magazy- przewidujący przerzucenie niemieckich d~wny •. ale P:i:zez impnahstów memiec- nem rezerwowym, a jednocześnie zaję- oddziałów z Kaukazu do Iranu na kie
lnch. mgdy me. zarzucony plan opano- c~e W ęigier gwarantowaiłlo oparcie się. runek arabsko - indyjski spalił na pa-wama wszystkich surowcowych zródeł · t ,,~ i· · D · 1 · K · Syrii, Libanu, Iraku, Mezopotamii, me !lKO o. imę ~naJU, a ei? a-ria- newce .. Przysze?f rokJ94~, a _wra~ ~ inm Mossulu i Persji, może wejść w sta- ty z rnh obr~nny.m1 przełę'C~ami. 2) .. ,ab- poczucie klęski armu memieckieJ. Po
dium realizacji. Baflikańskie centra za- kany zabezpieczały połudmowo-w~chod- I czucie to było tym głębsze, że 11iti opie
opatrzenia i bałkańskie porty, takie ni kiel'unek niemieckiego uderzema. I rało się tylko i wyłąicznie na druzgocą
jak Saloniki i jak Dedeagacz, znakomi- Tworzac marionetkowe państwo Chor- I cej hitlerowskie plany akcji stalin
cie m~gły uł~tw1ć ~~ zamiar~ oI?er.aqj- wackie, ~następnie uległe sobie quislin-1 gradzkiej, ale i na tym, że w uległych 
ne. Nie nale~y t!llriZe zapom~nac,. z~ Je- gowskie rządy w Grecji i Serbii, Niem- krajach-satelitach, których rządy :,,zły ~~~e wt cbasie pie:ws~eJ WOJny ~w~at?- cy traktowali je jedynie jako wykona w- ręka w ręke z hitlerowcami, powstał po-
B-ałJk, sz a owcy !11emt iećctcy uwa1~ah, dzle 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;11111111111n111n111111111111111111111111111111111l111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 any mogą SH~ s a rampo mą. a 

ataku na Indie, zapewniaj·ąic zaplecze i Wystawa obrazo· w Anton1·ego Teslara łąiczno.M pozycjom wyjś.ciowym, kMil:e · 

tęiżiny ruch oporu przeciwko faszystow 
skim drapie~mikom. Stalingradzki po
grom niemieckich hord przetwarza bał~ 
kańskie zaplecze w pal8,1cy stopy Niem
ców teren. Z zabezpieczającego i bez
piecznego wału ochronnego, Bałkany 
przetwarzają się w pfonąice i grofoe 
„dzikie pola" na.tyrach. Skutek nie da. 
je czekać na siebie zbyt dfogo. 

Dwie ofensywy radzieckie, letnia 1943 
roku i letnia w roku następnym, przy
noszą Bałkanom wyzwolenie. 'Wypad
ki toczf!; się coraz szybciej. W roku 1943 
ruch partyzancki w Jugosławii i in
nych krajach bałkańskich przestaje hyć 
maJłą. wojn~, a przetwarza się w regu· 
larna, akcję zaczepną. 

W sierpniu następnego roku odpada 
od hitlerowców Rumunia. N adchodw,~ca 
jesień obraca w niwecz dosłownie wszy• 
stkie elementy niemieckiego rachunku 
strategicznego na osi Ba•łkany - Dunaj 
- :IDi.r:Paty. 

We wrześniu 1944 r. Buł:garia staje 
po stronie sprzymierzonych. 20-L:;o paź
tlziernika Armia Czerwona wraz z ti
towskią Armią Wyzwolenia zajmuje sto
licę Jngos'ławii, Belgrad. 18-go tego 
miesia,ca Armia Czerwona forsuje 
grzbiet Karpat i wchodzi na Węgry. 
Dwa dni pó.źni·ej zostaje zajęty Debre
czyn i stworzony ·w ę.gierski Rząd Ty!ll
czasowy z demokratą. Miklosem na cze„ 
le. miaiłiy się znaleźć w Iranie. Bałkany 

więc dla niemieckiego dowództwa nie 
stanowiłry samej w sobie odrębnej ope
racji, a były jednym z ogniw szeroko 
pomyślanego planu imperialistycznej 
agresji w skali światowej. W swoich 
'obliczeniach sztab niemiecki nie pomi
nął tych antagonizmów i sporów pomię
dzy poszczególnymi państwami bał
kańskimi, które mogły dać moż.noM o
pierania się na jednych elementach 
»rii:~aiwko d:ąµgiIIJ.;. wygrywaja.-0 je. dla 

Wystawa prac Antoniego Teslava_ należy do ny fabrykom na Zachodzie, a zatytułowany Bał.kany przeehod~ą podwójne wy-jednej z najciekawszych, jakie dotychczas oglą- „Swiat pracy". Cykl posiada duże wartości, lecz zwolenie - wyzwolenie od najeźdźcy i 
daliśmy w Lodzi. Teslar jest przede wszystkim pejzażystą i ten od rodzimego faszyzmu. Do głosu do-

wła'Snych celów. 

··Niemcy · rządzą po swoiemu 
Wiosenna ofenzywa niemiecka na 

Jugosławię 1941 roku, była akcją opar
tą. właśnie o koliduja,ce ze sobą inte
resy państw bałkańskich i basenu du
najskiego. Sprzymierzeńcem niemiec
kim stały si-ę przede wszystkim Węgry, 
których rząd pod przewodnictwem nac
jonalistów z Hortym na czele, dawno 

]rJrosiaro Base/\ 

Artysta którego cykle marokańskie już na rodzaj malarstwa pozwala mu najlepiej wypowia chodzi lud, nie chca,cy pozwolić, by na kilka lat przed wojną zwróciły uwagę krytyki dać całą bujność dużego i subtelnego talentu. ł ść t l t B i 1 · k paryskiej jako na bardzo oryginalnego realistę I Z innych prac wymienić należy pełen słońca ,przysz 0 ' ra r owano a·i rnny Ja O krajobrazu, wystawił niewielką, ale doborową o i powietrza obraz olejny „Kwitnące drzewko", „obce kluczowe bazy". -
~ysokich war~ościach kole.keję płócień ol~jny~h pełen melancholii i nastroju, bardzo delikatny w Dzi•ś, gdy od wojennych rozstrzyg-1 te!11per z Ziem, Zachodnie~. dokąd .~us1.ał. się kolorycie „Kościołek we mgle", motyw z Ciep· nię.ć na Bał.kanach dzieli nas dwa lata, udac, „by rato"'.'ac nadszarpnięte podrozami 1 0 • . lic „Rzeka wiosną" oraz ciekawy w ujęciu nale.ż1y zdać sobie spraw!): z tych istot-kupacią zdrowie. j. Sanatorium Zeylandowo w Leśniczówce", · ,,_ ·, 'k6 ...,.k. tx. · · .-d · "!J.... d Przebywa1·ąc w sanatorium w Krzyżat-ce ma- 'w· c· 1· h" · d k 1 t t t nyc11 CZ;} nm w, ur e nie OPU•Sllh.r o _ . , „ JOsna w 1ep 1cac 1 os ona y au o por re . . i· · · · · ,_ · 1 t t · luie. . „ „ „ I Sądząc po kolekcji wystawionej w Lodzi rea izaCJl m~n;iiecl\.iego P. anu s a egi~z~ , . Ji>.e,i~a.ze Teslara c_ec~uJe ~zyst?sc - artysta : stwl~rdzić m1leży, iż sztuka polska poniosła nie- nego, za;~rarmJ?,ceg~ Indiom, Iranowi i zgarmaiąc pędzlem swiatło t s~once - stwar~a I powetowaną stratę wskutek zniszczenia w cza-1 basenowi morza Sr.ć.dziemnego! były przepyszne ~oloryty, ~ys~retme wykorzys_tuie I sie powstania wielkiego dorobku artysty, jakimi nimi w pierwszym rzPidzie konsebYentkontrasty połtonow, dz1ęk1 czemu obrazy iego były jego prace z Maroka w irnponujaccj ilości' · · t J. • k · 'A · · C · żyją „ - posiadają dużo ciepła i zachwycają na- pięciuset obrazów. · 

1 

?a l w:. rwa, a a CJa rmu ·zerwoneJ turahzmem. Szkoda, że wystawy Teslara nie urz~ dzono i dem?],ratycznych mas ludowych bał-
Artysta zaprezentował kilkanaście płócien w Miejskiej Galerii w parku Sienkiewicza. . kai~sk1ch. 

najciekawszych i najbardziej malowniczych frag Szczupłość sal lokalu Spółdzielni Pracy Ar- 'Varto o tym przypomnieć właśnie mentów z Krzyżatki, pełną nastroju tempera, tystów Plastyków uniemożliwiło odpowiednie raz w clrug!l rocznica bankructwa niemiec„Zaułek", ;;Rzekę", „Czarną kopę"; obraz olej- mieszczanie obrazów, pozwalające na ocenę ich k" 1 t.' t · ' h 1 ó t · . · ny „Strumyk w zimie", kredkę ,;Wiadukt" I piękna w odpowiednim oświetleniu i perspeldy· ie 1 s ra egicznyc P an W w eJ czę:sm „Park w zimie", ;,Fabrykę porcelany" i inne. wie. ,.globu. 
Osobny cykl stanowi kilka temper poświęca- W. . L. Kamiellski. 

169) 

PrnH~fJ ~~~r~[~ w~1a~ Siw~1u 
czysz co to za ma.łpa jest ordynan- Szwejk chciał sobie zapalić fajkę, 
sem w jedenastej kompanii). Hale, gdy wtem znowuż odezwał się tele· 
śpisz, czy co? Odpowiadaj, gdy kole- fon. 
ga pyta. Więc ty naprawdę o niczym „Całuj psa w nos z całym swoi~ ta
nie wiesz? Nie u daw aj i nie wypieraj lefonem - pomyślał Szwejk. - Aku
się. Czy wasz Rechnungsfeldfebel nie rat ci będę ględził z byle kim". 

podczas wojny światowej mówił nic o fa.sowaniu konserw? Nie Aie telAfon terkota.ł nieubłaganie 
mówiłeś z nim o takich rzeczach? Ach dalej, tak że wreszcie Szwejk stracił Ale nasz Ferdynand zaczął się mścić - Jeszcze z nikim 0 odjeździe nie ty ofermo] Więc cię to nic nie obc:;ho- cierpliwość. Sięgnął po słuchawkę i na tych ziołkach dla bydła. Miesza- rozmawiałem. Gdzież to mamy je- dzi? (Słychać śmiech). W ciemię cię wrzasnął: 

liśmy te ziółka w wielkich skrzyniacb chać? widać mocno bili. Jeżeli dowiesz się - Halo, kto tam? Tutaj ordyn:xns na strychu, a Ferdynand zmiabł ze- - z ma.rszkomipanią na front, ty czego ciekawego, to zatelefonuj do Szwejk z jedynastej kompanii mar-wsząd mysie łajna i wsypywał do fujaro] nas do dwunastej marszkompanii. Ma szowej. 
tych ziółek z obrazkiem świętego Pe- - Jeszcze 0 tym nie słyszałem. musin »ynek z ciebie i fujara. Skąd W odpowiedzi odezwał się głos ligrinusa. Ale i tej zemsty było mu - A no toś ładny ordynans. Nie jesteś? nadporucznika. Lukasza: jeszcze mało. Siusiał czasem do tych wiesz, czy twój lajtnant... - Z Pragi. - Co wy tam robicie? Gdzie jest skrzyń i nawet gorsze rzeczy robił i - Przepraszam, jeśli mój, to ober- - No to powinieneś być trochą ' Waniek? Zawołajcie mi go zaraz do mieszał wszystko ra.zem... lanjtnant... dowcipnieszy„. I jeszcze jedno: Kiedy telefonu! 
Odezwał się dzwonek tefofonu. Feld - To wszystko jedno. Więc czy poszedł W!lSZ ;Re-::11nungs feldfebal do - Posłusznie melduję, panie ober-febel złapał słuchawkę, ale po chwili twój oberlajtnant poszedł do obersta kancelarii? lajtnant, że niedawno telefonowali„ . . odrzucił ją z wściekłością i rzekł: ncr konferencję? - Wezwali go przed chwilą. - Słuchajcie, moi Szwejku: nie 
Muszę iść do kancelarii pułkowe). - Oberst go wez~ał.. - I trzeba cię dopiero mocno za mam cza.su na żadTie ględzenie. Woj-

Jakiś gwałt. Niepodoba mi się to. - A widzis:t:. Mój też tam jest i z język pociąg_nqć, żebyś powiedział o skowe ro3mowy telefoniczne to nie Szewjk pozostał sam. Po chwili za- trzynastej kompanii też. Właśnie roz- tym Nasz także poszedł przed chw:ią. pogawędka okazyjna, gdy się kogoś brzmiał znowuż dzwonek telefonu. mawiałem z tamtym ordynansem Co . ::;1ę- napewno szykuje. Z taborem przez telefon za::irasza na obiad. Roz-
„Waniek" pomyślał Szwejk. - „Po- przez telefon. Jakoś mi ten gwałt nie rozm::xwiałeś? mowy teleoniczne muszą być kTótkie szedł do kancela.rii pułku". Kto mówi? nie podoba. A nie widziałeś czasem, - Nie rozmawiałem. i j:r.sne„ Przy tai~'.ch rozmowac~ nie · - zapytał. - Tutaj ordynans jedy- czy się muzykanty pakują? - Ach, ty ga.wroniel I jeszcze po- mowi sie: Posłusznie melduję, panie nastej kompanii marszowej. A tam? - Ja o niczym nie wiem. wiada, że pochodzi z Pragi] I nic cię oberlan jtnant. Nie potrzeba. Wiqc py-

Ordynans dwunastej? No to serwus, - Nie uda.woj wołu. Wasz Rech- 1 ~o wszystk? ~i~ o?chodzi? Gdzie la- tam. si~, Szw~jku, czy macie pod rę-kolego. Jestem Szwejk. A ty? Braun? nungsfeldfebel dostał już zawiadomie msz całvm1 o.mami? kq Wanka. Zeby zaraz przyszedł do Czy to nie twój krewniak, kapelusz- nie o wagonach, czy nie? Wielu u - Dopiero przed godzinq zostałem ! telefonu. · 
nik Braun przy ulicy Pobrzeżnej w Ka.r was szeregowców? zwolniony z aresztu sądu dywizyjne- - Nie mam Wańka pod ręką, mei-linie? Nie znasz go nawet... Ja też nie, - Nie wiem. go. · cl „ ~ posłusznie, panie oberlajta.nnt. tylko razu pewnego przejeżdżałem . - Ach ty małpo jednal Zjem cię - A to inna sprawa, kolego. W ta- Przed chwilą został zawoła.ny stqd, z tramwajem i zauważyłem tę firmę. Co czy co? Słychać było głos mówiący kim razie jeszcze dzisia.j przyjdę do kanceh!ii, bedzie ia!d kwadrans, do 10wego? Ja nic nie wiem. - Kiedy I do kogoś stojącego w pobliżu: Weź, ciebie, żeby się zapoznać. Oddzwoń I kancelarii pułku. pojedziemy? Franek, drugą słuchawkę, to zoba- dwa razy. (D. c. n.) 
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centrali telefonie • zne1 w Łod • 
ZI 

• • nie ustaje ani na chwilę praca 
Piękny, wysoki gmacli w Alejach 

Kościuszki, jeden z najwyższych w 
todzi - to centrala telefoniczna. 

Tutaj w podziemiu zbiegajq się z 
całego miasta grube, składajqce się z 
kilkuset p::xr przewodów, kable ·tele
foniczne. które po ścianach wspinajq 
się na piętra wyższe; gdzie mieści się 
crutomatyczno centrala. 

Tu w bezustannym szczęku automa
tów lączą się w każdej chwili setki i 
tysiące aparatów umieszczonych w 
najrozmaHszvch punktach miasta. 

Tu bez przerwy w ciągu 24 godzin 
no. dobę zaR,alajs:{ się i gasną tajem
nicze lampki elektryczne, tu przesu
wają się „szukacze" i 11wybier.:t
cze" spełniające prawie bez zarzutu 
pracę setek telefonistek. 

Gdy nakręc:tmy tarczę cyfrową 
aparatu telefonicznego, który nas tak 
szybko łączy z punktem znajdującym 
się na drugim końcu miasta, to nie 
zastanawia.my się nad tym, j:tkq zło
żoną pracę wykonuje automatyczna 
centrala, która wśród kilkunastuty
siqcznego gąszczu przewodów :wys~u 
kuje potrzebny nam aparat i łqczy 
z nim. I dlatego może denerwują nas 
usterki i braki, które• dają się od cza
su do czasu zauważyć w pracy tele
fonów. 

Usterki te mają jednak pewne 
przyczyny techniczne. . 

W roku 1939 posicr.dała łódzka auto
matvczncr centrala telefoniczna urzą
dzenia umoż.liwiające przyl~czenie 
do sieci 20.000 aparatów. Po·nieważ 
ilość ta stawała się niewystarczająca 

liczby apc:rra:tów, to znaczy 1700. Je
żeli w godzinach wiel·kiego ·ruchu te
lefonicznego ·podnosi jednoll!ześnie 
słuchawkę więcej aniżeli 1700 abo
nentów, nie słyszymy w.ówczas przez 
dłuższą chwilkę sygnału. Dzieje się 
tak dopóty, dopóki .. inni abonenci nie 
odcici:żą sieci przez przerwanie roz
mowy. Dyrekcja telefonów apeluje, 
ażeby w miarę możnośei ograniczać 
rozmowy telefoniczn ł w godzinach od 
9-ej do 11-tej rauo. 

Ogranic..zenb te nie r•zwiqżą natu
ralnie istniejących trudności i d'atego 
dyrekcja plonuje w pienvszym rzę
dzie uzupełnienie ilości numerów do 
16.000, pn·ez sprowadzenie elementów 
łączących (szukaczy i wybieraczy). 
Niestety przed upływem roku n!e da: 
się tego osiągnąć. 

PLANY I PROJEKTY 

automatyczna jest skomplikowana i poczęły dostawę pierwszych partii 
n;x· razie ·musimy ją sprowadzać ze kabla i kabelka. 
Szwecji. W tym kierunku toczą się po- Natomiast proszku węglowego do 
dobno rozmowy pomiędzy Minister- ;mikrofonów, membran węglowych, 
stwem Poczt i Teloqrafów i. dostawca- tarcz numerowych ' i precyzyjnych na· 
mi zagranicznymi. rz~dzi monterskich na razie nie ma. 

Dyrekcj'l telefonów napotyka rów-· Jeżeli idzie o sznury telefoniczne 
nież na t-: 11 dności z powodu braku ol- wyra.bi:::me w Bydgoszczy i Będzinie, 
brzymich ':ikurnulatorów niezbędnych to rzecz charakterystyczna - Dyrek
dla centr::.-li. l posiadanych akumula- cja Poczt i Telegrafów ich nie posia
torów jeden pracuje już 17 lat a dru- da, natomiast są one do nabycia na 
gi 7, podczas gdy przecięfnie przewi- wolnym rynku w Warszawie. 
duje się okres życia akumulatora .na Pomimo tych wszystkich trudności 
nic więcej jak I.O lat. technicznych personel centrali telefo-

Na szczęście posiadamy w Piasto- nicznej pracuje ofiarnie i wydajnie. 
wie fabrykę akumulatorów i jest na- 26 ludzi utrzymuje w ciągu trzech 
dzieja na to, że potrzeł::y stacji zosta- zmian w ruchu olbrzymią centr:xlę. 
ną zaspokojone. Poważnie daje się Kreślarze z uporem odtwarzają znisz
we znal:i brak ka.bli "'?'ieloiparowych, czone przez Niemców plany podziem
które w warunkach łódzkich, przy nej sieci telefonicznej. Monterzy pra
braku kanalizm:ji podlegają zjawisku cują p_omimo braku naizędzi i odpo
elektrolizy i bardzo szybko się nisz- wiednich materiałów. 

W następnym etap~e projektuje dy· czq. Z tych po·wodów · zdar2a się, że Ale uposażenie pracowników tele-
rekcja uzupełnienie E.lacji do 20.000 dzielnica północna, która: jest n:tj- . fonu jest niskie, ich zarobki są niż
numerów - to znaczy do stanu przed- mniej skanalizowana, tak często traci sz.e od przeciętnych zarobków robot-
wojenneqo i budowę nowej centrali. połqczenie telefoniczne. ników fa.brycznych. 

Przy realizacji tych planów napoty- Brak również kabelka telefoniczne- W ramach istniejących możliwości 
ka się jednak na bardzo poważne go. Jednak można zanotować jako trzeba by dopomóć tym potrzebnym, 
trudności. Telefoniczna aparatura fakt dodatni, że krajowe fabryki roz- ofiarnym pracownikom. L. 
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om ba atomowa 
czyli za wdzięczność 

(li§łtq z Belqii} 
gościnę 

przystąpiono podówczas do budowy vV uszach dźwięczały mi jeszcze slo-1 - „To od was wró<:lił-0 niedawno Niewiasta oburza się na dobr,e. 
nowej centrali obliczonej na IO.OOO wa „Roty", jakimi odjeżdżaj<1,cy repa- sporo ludzi do kraju" - zagaduję. - Bomby atomowe na Polaków~ To 
numerów przy ulicy żwirki. Nowa sta- trianci polscy z Belgii opuszczali port - „O tam, sporo„. paru ludzi, a panu ju'ż tak serc·e skamieniało. To pan 
cja miała być wykończona w roku w Antwerpii w drodze do lhaju, gdy ! dwóch oficeró•w uciekło z powrotem" - na własnych braci chce bomby atomo-

na dworcu Centralnym, oczekując po- odpowiada. we rzucać~ To pan gorszy_ od Hitlera! 
l940. Jednocześnie opracowywan~ ciągu elektrycznego do Brukseli, zau- - „Dlaczego~" Spadochroniarz nie obraża ~ię za P.0 -
olan ~udowy całe~? szereg~ mnyc wa-żyłem wojskowego p'tzechadzajl:\Mgo - „Bo za cięż.ko w ,Polsce". '"' • : J.·ówn:.u1ie •go.~ Hitl"Grem. U~m1~cJ;la s:tat: . 
.dzielnicowych st::tcJi tele~om?znych. si~ po peronii:i. Odcinał się ti,a tle. masy - „Za ciJ~l.6ko~ - nytam - jelicli, · W tym momencie podstaw~aJa, po-

Wybuch wojny i okupac1a memiec~ 1 lud~i i gdy zbli'żiył si('!, zauivażylem, 'że· t'o~ wS"lystko - ci~ko, tak jak po wojnie. ciąg. Typ korzysta z poruszema, ulat-
ka prz€1rwały rozwój telefonów łódz-1 na ramieniu nosi napis- „Poland" oraz I A pan wraca r. nia sil~. po angielsku. Am~.tor od '!blr,m~ 
kich gwiazdkę podporucznika. - „O, nie tak prędko". by atomowej" a la Ch;ircb1ll tak SI.El' Jl_llZi 
Ni~ dokończoBo budowy centra.Ii . '\V pewnej eh wili uczepi!. się stop~ia I - „Czeml~ ~ T-eż_ za. cio-i.1ko!" za galopowa~ w swoim zwyrodn~emu 

1 żwirki a istniejącą centralę Jednego z dwóch po brzegi wypern10· - „Ył o1ę1 Jeszcze obJecha ć i. zobaczyć myślowym, ż-e dla wprawy chciałby 
przy u· . . s osób ra- nych wagonów elektrycznych. w· takiej I świat, mam ku temu okazjt;>" - od.!)o- z wdziricznol~ci" za g0tścin.ę1 poczęstować 
ęksploatowah Niemcy w P pozycji miał zamiar odbyć podró•.l. Sto- \ wiada. ,,podrć17nik" z napisem „Poland". nią Belgi1~1 a p'M.niej Polski:i, gdyż w 
bunkowy. . pie11 automatyczny pod wpływem cie,- - „A teraz wraca pan do Niemiec1" s•Yoim mó•zgu, niezdolnym do twórcze-

Na 4 tygodnie przed ucieczką przy- ri..aru nie mógł się zatrzasna„ć. Podróż w. - pytam. go wysil.ku, marzy jed~!!ie -0 nis~cz~niu. 
stqpili hitlerowcy do ewakuacji a po- takich •rnrunkach groziła mu niebez-1 - ,,Tak, a potem do Włoch". I przy pierwszej okaZJI, gdy w1dz1 c~l 
tym do niszczenia tego . ~~żnego P.~~cze~stwcm. Krzykną1l'em w jpgo . - „D,?. WłocM Do Andersa1 Na wy- dla swoich zbrodniczych planów, t. J. 
obiektu. Udało im się wywiezc urzą- SLronę. . . . cieczkę~ . . gromadę ludzi, myj§li natych11!.iast o wy-
d . dl 1 500 numerów a urzadze- - Pan me moizie tak Jechać. Pana - „Do Andersa - potaknJe m1 - próbowaniu bomby atomowe~. Wszy~t-
~ema a · . 'tÓ:ł w ·s 0 _ zdmuchnie w drodze. ale nie na wycieczkę. Służbowo". ko mu jedno, kto ma pa:ść -0flarą talne-

nia dla 2.500 z;.u~e~ow zos . Y P Obejrzał się. Usłuchał i zeszedł. Rozmowa urywa sie,. Pan podporncz- "O eks1)erymentu, byle jego instynkt -
sób barbarzynski i bezmyslny zmsz- Wraz z nami oczekiwał drugiego „ale- nik unika niemiłego mu tematu. Za- kropla w kroplę podobny do instynktu 
czone. ctrique". Stanąał \V pobli'żu mnie oraz czyna rozglądać silę po dworcu. O;;lą- SS-mana - mó.gł się wyładować. 

Szybka ucieczka Niemców pokrzy- mojej przygodnej towarzyszki podró,:i;y, dam i"ównie1iJ olbrzymi antwerpski dwo- Drodzy czytelnicy, nic z tego co Wam 
żowała im d::xlsze plany niszczyciel- która r,ównież wracala z portu. Ludzi rzec i wzrok mój pada na robotnika tu O'Pisalcm nie jest zmyMone. „Budu
skie i duża część ce.ntrali telefonicznej było pełno. Wi;aca.ia,,c po pracy do Jo- belgijskiego zawieszonego mif,'dzy nie- ją1ca" ta rozmowa miała miejs~~ ~a 
w Łodzi ocalała. Pozostało podówczas mów, stłoczeni wzclluż peronu, cierpli- hem i ziemią na jednej z belek wia,za- dworcu Centralnym w Antwerpu me-

wie c~eka~i podsta""ie~ia n,o'.:'ego .pocia,-1 nia dacho~vego tego o~b~zymieg~ bu- dawno, w roku pańskim 1946. Pan pod-
16.000 numerów. gu. M1odz1, starzy, męzczyzm, kobiety- dynku. Leza,c na "·ąskieJ belce l'..elaz- porucznik z napisem „Poland" zniknail 

Kiedy Jednak na porządku dzien- Belgowie, po cn~.:1dziennym trudzie, nej, na wysokości 5-go czy 6-go piętra, na czas, zanim mogłem go wymacać P.O 
nym st::xnęła kwestia odbudowy War- wracali do swych siedzib. Pan 11odpo- 1 zajety jest umocowaniem ś:rub i pracę jaki.m hiHerowcn niemieckim odziedz1-
szawy, oddała centrala łódzka .cei;i- rucznik „Pol~ud" z ciekawości<1, o~ser-1 łf) wyk?nuje ,z ~aką, pe.wn?ścia,, .jak grly- czył taką nienawi3.ć do Belgów, że alii 
trali warszawskiej część urządzen nie 1 wował tl:-im i w pewnym momencie o- I by znaJ~owa1 s~ę n.a z~~m1'. a me na tak ich bombą atomowa. chce czę1stować. 
b d yĆ:h do uruchomienia sześciu ty- dezwal s1e,: znaczneJ wysokości. W idat:, że ma inoc- "Widocznie robi to z „wdziJ~iczno&ci" za 

z. ę n , I - Ale <lufo tu ludzi w tej Belgii. n.i głowę i zamHowanie do zawodu. to, że mu pozwalaif11 przyje'żd!żiać do ich 
sięcy nu~~row. . . wi c 1 Przytaknęiliśmy. - Kraj g~sto za- - Prt;•dko naprawiaj::i, tutaj uszko- kraju na urlop. Nie należy róiwnieti Vf chwili obecne] dy&·po~u17 • ~ I: lud,1iony - rzekła nasza przygodna to- . dzenia, naród zapobiegJiwy. J\fniej wiJP,~ wa,1tpić, ż.e gdy pojedzie do ·wioch, to ja
łód"zk<I centrala teorety~zme :loscią wai·zyszka - Polka wychowana w Bel- 1 cej rok ti:imu, jak spacH'a bomba na dwo- ko wielkiego mił'ośnika bomby atomo-
10.000 numerów, nie mozna Jednak gii, kt 61·a przed paru godzinami pożeg- rzec i poczyniła duJż,e zniszczenia a nie- 'IYej, p. Anders wyśle go niezwłocznie 
całkowicie wykorzystać te? stan 7ze- nała· swego na1:zcczonego wracają.cego zadług9 nie będzie śladu -;-- . wypowia- I do Hiszpanii, gdzie wykorzystuj?,c za
czy na skutek słabej w ciągu wielu okretem do kraJu. dam gmśno · myś.l, która mi się nasuwa proszeme gen. Franco lx;clz•e m ógl ra
l t k rwacji aparatury. - Ale za dużo tyle ludzi na taka,. na widok pracującego na samej g.órze zero z SS-owcami. wprawiać się w ob-
a ons~ d . . łódzkiej włączono I ma l.a, Belgie,. Komu są oni potrzebni robotnika belgijskiego. chodzeniu się tą „humanitarną." bronią-. 

Na razie ? ,:ii.eci ci u co i n~ co to w ogóle s~e, przydaje - od- Pan p~Klp?rncznik od spa~ochro;iia- Bo pir)ma spółka.: Franco, Ander~. i J?e-
8.500 aparatow i "':' dalszym qg par1 pan podpornczmk. rzy ożywia s1E;. Na twarzy Jego widać grelle (wódz lnt1erowców belg1Jskich 
miesiąc włąc:za się sto nowvch ap:t- - Jak to? Ludzie żyjr„ pracują i nagle nowe zainteresowanie. przebywaja,1cy w Hiszpanii) ch~itnie by 
ratów. w ogóle są ludźmi, wi(c nie jest kwe-; - Jaka bomba~ Atomowa~ - pada I chcieli wprowadzić w czyn plany takie-
Oczywiścię możliwości centrali są stią na co oni sie, przydają --- :1dpowia- szybkie py,tanie. go fanatycznego podporucznika. 

. . na w c~r aniu. damy mu prawie jednocP~nie. - GIOdnemu chleb na mYJ~li - od- Tymczasem 11an podporucznik od 
\UZ Y p . .,Ale•ż prosze pailshrn, bez-,yzględnie powiadam nawpóit tlrwia,1co - panu ciąr spadochroniarzy z angielskim napisem 

WZROST GADATLIWOSCI rnh jest za dn1ln w tej Bei·gii. :::'rzyda- gle bomba atomo'''a w gfowie. Nie, to „Poland", używa.iP,Cy polskiej mowy do 

W ciągu miesiąca przeprowadza 
się obecnie w Łodzi 2.250.000 roz
mów. To znaczy, że na jeden aparat 
wypada miesięcznie ponad 260 roz
mów, podczas gdy przed wojną wy
vadało przcci<e .n i.e na aparat nie wię
cę j jak 150 do 160. 

Wy:i.il;:iom tego „wzrostu gadatliwo
jci" jest stałe przeciążenie sieci. Przy 
··~..,,cnych we.runkach technicznych 
, __ .:.:.~ cer-trala telefoniczna . jedno
~ie łączyć tyllfo 20 proc. z ogólnej 

1ahy się tutaj taka jedna bomba ato- był.a szwabska Vl. Ale czemu pan wła- wyralż1ania hitlC'rowsko - pruskich idei, 
mo,rn''.- .ściwie tak ci~gle marzy o bombie ato- szuka w Brukseli okazji na przetra-

11Io;1a przy.!rodna towarzyszka podró- mowej. komu. i na co ona się• przyda? wienie w „rodzinnym gronie" atomo-
~Y. zamienia si1:) w znak zap~rtania. Na - A m=zyda si.::1, i.eby •vyzwoli6 Pol- wych planów. Co prawda wyp.ę<lzono 
JeJ twm·zy ma luje si~ niesmak i ohu- skę - odpowiada typ. :inż to „rodzinne grono" z tawerny, na 
rzcnie. Widnć ;jednak, że nie śmie dac - Jakto~ To p'an chyba nie czyta 1 !d(1·ej wisiał slyimy szyldzik „Polski 
naleiytej od1Jrawy gościowi z gwiazd- gazet, - mówi~ - przecież Polska j2st I klnh na antresoli", zdąlż.yli jednak za 
ką oficer::ki~. jn1żi wyzwolona od blisko dwóch lat. 'funty szterlingli·w zał'ożyć cO\~ nowego i 

Zat:zynam przyg1:i_dae się uwa1żnie;j - O, prosz.r, państwa, takie wyzwo- na wi ~·kszą, skale, a. mianowicie „Bar de 
t:v11o•n \Vygla,d ma i11tepgentny. Wi- lenie - odpo,Yinda „atomowy" pan „Po- Vnrsovir.'': Cliyba i tam niedługo posie 
dać, że studiował. 1'warz ·na ogół sym- land". dza,, gdy>.6 po bliższym poznaniu „loka
paiyczna. defol'rnnje cyniczny, ledwo - A jakiegoż wyzwolenia pan by torów", rozsą•dni Belgowie wyrzuc~ . foh 
dostl'zp·;:11Pv, uśmiech. Pytam go, sb•,d~ chciał? - 11ytamy. i stąid na ł.eb i na szyje, w sposó1b rzeczy-
Czy z I-ej dywizji? Nic, z brygady spa- - A no, pare bomb atomowych się wiś.Cie ... atomo·wy. 
dochroniarzy w Niemczech rzuci... Paweł Janikowsk.f. 

/ 
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Nr aas 

K 1 N A 
„POLONIA" (Piotrkowska Nr. 87) 

„WIELKI WALC 
„Tf;;CZA'' lPłnttkllWłk8 I08) 

„KAPIJ AN BENOIT" 

„WISLA (PrteJ3L.d I}. 
„szczi: 'LIWA 1a • 

„BALT\'k" (Nurutuwfllu ~O) 
,,Jl!Zf.BEL" 

„GDYNIA" (ul. Przejazd 2) 
,,GRZESZNICY RU WIN\'" 

„ST\'LOW\"' (Kili1hkh!gu 123) 
„co MOJ MĄZ ROBI w NOCY'' 

„WtOKNIARl" (Zawadzka IM) 
„ZWVCIĘSlWO W TlJNISle11 

„ HEL" (ul. Leglunów 2-4) 
„MEKSVKANSKIĘ NOCE" 

.ROBOTNIK" (Kiiińskiego 178) 
„NIEUl'.HWYTNV SMITtł" 

.PRZEDWIOSN IE" (ul. Żeromskiego 74-76) 
„JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTOW 
ZAGINĄL" 

„TA TR\'" tul. Sle11klewftza 4U) 
„BEZTROSKIE LATA" 

,,REKORD" (ul. Rigowskl V) 
„GORĄ DZIEWCZtfA" 

,,BAJKA'; (ul. Franciszkańska 31) 
„BYt,0 ICH DZIEWll~CIU" 

„ WOLNO SC" (NaplórkuW!klego Jl!) 
„CZEKAJ NA MNIB" 

,ROMA" (Rzgowska 84) 
„PODWODNY PATROL" 

„ZACHĘT A" (ul. Zgler1ka 26) 
„KAPRYS MLODOSGI" 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) 
„KWIAT MltOSCI" 

„ADRIA" (ul. Marsz. Stalina l (Clł&wna) 
„SZCZl;SLIWA 13" 

„SWIT" (Bałucki Rynek 5) 
„PROFESOR WILCZUR" 

t>oczqt k seansów w dni powszednie o 
godz. 161 18, 20. W nleclzlel I 'wlęto o 
godz. 14, 16, 18 ł 20. 

Kino: „Hel", „Adria", „PrzedWiOśnie" 
1 „Roma" rozpoczynolq seanse o pół godtł
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.3C i 20.30. w niedzielę I !wiąlo 
pierwszy aean11 o godz. 14.30 ltd. 

Przedsprzedo.ł blfetów do kfn, Rekord, 
Wolność I Romo die członków ZWfqizków Za· 
wodowych \zgłoszenia zbiorowe zgłaszał 
w Rodzie Zakładowej łabrykl Gevero (Piotr 
kawsko 295) od godt. 10-13. 

Celem uniknl~cio natłoku prosimy o przy· 
chod ;mnie no wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre• 
miery passe partout oraz bilety bezpłatne I 111· 
gowa .... nieważne. 

Te tr, muzyk ztuka 
Tl'.ATR KAMERALNY O. żótNIERZA 

Daszyńskiego 34. 
Codtltmnie o godz. 19.15 pn.edstawienie 

ptzi!mlłe1 komedii amerykańskiej Berry Cońrter• 
sa p.t. „ROXY' z udziałem Janiny lukow klej, 
Zofii Ordyńskiej, Tamary Pasławskiej, Marii 
Szumo ~lcrównej, Mll!hała Meliny. Adama Mi• 
kołajew~klego I Ludwika Tatarskiego. Reiysero· 
wał Jan l\ochanowlcr;, dekoracje wykonali An· 
toni Biłas i Aleksander Jędrzejewski. Kasa 
o ynne od god1. 13-ej. 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO codllłertttie 
„NleblaBki Lis" l! Markt Gorcży6.sltq. 

TEATR l(OMEDit MUZYCZNEJ 0 LUTNIA." 
Dzł§ o godr;. 19 tylko ni.I kilka tlni wznowie

nie cieszącej się wielkim powódteniem p!ękttej 
operetki P. Abrahama 

,Wll\TOIVA I JEJ HlJZAR" 
Udział biorą: Etna Gistedt, Michał Slaski, 

B. Halmłraka, St. Piasecka, J. Grygalartka, St. 
Bruslklewlcz, I(. l\ogzela, H. Chronickl, I\. Cho• 
rteW8kl, \VI. Stczawiń!!kl, 1'. Slątak. Balel w 
ukłatMe J. cte11lelsklego, oprawa cenhma: J. 
Gelewski i E. Grajewski. Orkiestra pod dyr. 
Wł. S:iczepańskiego. Bilety wcześniej do naby• 
cia w księgarni przy ul. Piottkowsltiej i02a, 
a od godz. 17 w kasie Łeatru. 

WIECZólł TArr.ICA I MlJZYl(l łlłSZPANSKIEl 
Slaraftlem towatzy~twa l'riyja~rtl Polsko• 

Hlszpań!k!ej odbędzie się drtia 18 b.tn. o gotl~i· 
nie 19.18 w teatrze „Syrerta" - 'rrauguHa I -
wieczór tańca i mu:tyki 11lszpal\11kiej z l!ilihłłetn 
nafittllkotnitllieJ tancerki Hls1pl!ń8kl@j u Jose• 
uto. 

Lekarze 
Or. itted. M, ZAURMAN1 specjiilll!ta C!horó!J 
•kdrnych i weneryc111nyah, pr11yjm11je i 10 

, Nawn)t . s. ___ _ 
DR. KONDRACKI specJali1ła chorób :kolctciktx, 
kiuek, wqtreby. NąndowtG&G 3&, pł11"tlm\łjfł 
Q-61 telofoia 208-li. 

Hupno i pr:.a flłll. 
IPRZEDAM igły do maszfn saneczkowych _. 
Dktągłych, nie! gumowe i czarny gatnitul', Mie• 
dziana 5 tn. 26. 

óżne 

Mf.BLee &yplalnla, stołowy, lmełmle, Hłuld po
jedvńcze, gotowe i tlii zam~wlenie oraz meble 
~łurowe. Piotrkowska 31 • 2i I piętro. __ 

blGEUM OLA t>ROGiSTó\V. ł>rtyjmuje !Się ta• 
pl~V tłor~slych I lfltddoelanyeh obaJ~a pici od 10 

" rt0 Koedukacyjnego Liceum dla Orogli;!Ow. 

Gł.OS 

w-1 ESC I Z K 
40 TYS. TON TOWABOW 

W JEDNYM DNIU 
d ~anso: d 9'J~bów podniesienia 'jej na 
llf"fiszy pclłibm. 

A 
Stjd · Okrł!4Jowy w Lublinie 'rozpatrywał w 

' irłbie dorai:n:ym sprawę Staiilliłavra Kosiora 
·~ó~ z 'bronił! w :rękn dokon.ywdł rcrbnnkóv 

W dniu 12 sierpnia węszły do porlB gd ń· 
skiego 4 duże i 2 mniejSlle statki s t~.izmi 
UNRRA. Przywiozły <e>ne około 30 tys. ton to• 
warów, Jeden z nich „Bera" przywiózł 8 tys. 
ton ropy dla motorów Diesla, drugi 79 y 
pszenicy, łrHoi - 6 tys. ton mqki t O t()• 

drobnicy, czwarty - 8 tys. ton towarów zbio
rowych. 

eelem uczczenia wydarzeń historycznych na terenie po . ~ubelskiego. Sqd &katał Kc 

w pierw.szych dniach września 1939 roku, ' siara na karę filnierci. 

zeds ftliciele IP'<$~8tfb Zwi({t'&u ZctchcCl· ' LlKW!'D'A'O(A N~ZCIWEGO PRZEDSlfi· 
~go, Zwlłqzku 18~~ Wi~niów PdUtyo0ny&., ! Bl01łSTWA 

Komitetu Uczczenia Pamięci Obrońców Pooz- W ·omatmm czi!$ e Kmnisjet Nadzwyczaj 
tf Peilłlkil!j w 'Gdatis'le'u 'i żwiqzku Uczetfiiików 11« do Wdllci z Nctdueycicrmi i Szkodnictwen 
Obrony W$!/t~~cttt&, pmłlcmowił zorgańizo- G01>podmczym w K<!!towicadh zwróciła 'flWa· 

DRUGI TBAHSPOBT CEMERTU a:ć 'lt ~r o ł 8 ~a ~. „Ty· gę na pn:ęstueqcmi~ dopuszczaln;rch nom 
dzt.tl O · o6 GdQ!fOOca". 1Ptł!e"'1id2li~Hte JeSt zarobkowych, oraz przepisów rest>rykcyjnych 
eHr.g urooz\"Sk>śdi.. W~<Ill'Y zoiltdl Kan.i- w przedsiębiorstwach gastronomicznych. W 
tel,, lilGI <:Hłe kt.&~ stoi wi<:eprez~ wym1ru przeprowadzonych dochodzeń stwier· 
miasta Gdańska ob. Chudobct. iizono nieuczciwe machinacje zarobkowe, po· 

Do portu gdyńskiego zawinął szwedikl 
statek „Wingaren", któty zabierze około S 
ty11. ton oementu t odejdaie do Datoru w Za· 
ohodniej Afryce. Je1t to jus drugi tronspod 
piolsklego c:;ementu, jaki w ostatnich tygod• 
nłe:ch odchodzi z Qdyn1 do Afryki. 

lfAZD LEKA1''l'T, FAltMACEUTOW I Hrf11.0• 
. DNllOW w BTD(H) zezy 

W dniu 24 sierpnia w ramach uroczystoś· 
cl. 100-lecla m. Bydgoszczy odbędzie Atę zjazd 
lek~rzy, fannaeeutów 1 pl'~yrodn1ków z Wo· 
jewództw<I pomorskiego. Wygłoszonych zo
at 1• esereg referatów na tema:ł zdrowo\noś· 

co ·u 

w U1l 

X<mli.SjG Speejal a: do W<tlki 11 N<!duży-

ciami i ~lrodni.ctwem Golipodarozy wykr'1{" 
la w Oddzia1e PUR-u w Che mie szereq nad· 
uiyć. Unęanicy óddzi1Iłu wydawali bilelf 
kolejowe szabrownikom, którzy rzekomo jakG 
repatrianci jechali na Zachód. PoM tym wy
kryto szeteg fikcyjnych rachunków za prze
wozy repatdantów. 

Program na piątek 16 sietpńta 1t46 r. 

W-wa: 6.00 Pleśń „Kiedy ranne„.'', 6,05 żywajqc ziół spijamy energię słońca" pog. 
dziennik. Łódź: 6,20 pl'ogram na dztś. Poz- spół. w opr. F. Ieucżkows'kiego, 15.20 Recital 
nań: 6,25 gimnastyka, 6,35 muzyka. Kraków: śpiewaczy Janiny Godlewskiej, akomp. prof. 
6,57 sygnał czasu, 7.00 aud. poranna. W-wa: Wł. Raczkowski, 15,40 Wiadomości z miasta 
7,30 powt. nalwaś. wlad. dztennlka, 7.35 m11- i provttne1i, 15.45 Koncert reklamowy. W·wa: 
zyka, 8,20 inform. ógólnopol. ł.ódz: 8,30 Roz· 16.0() dzlertttik. Kał'owtee: 16.3B aud. d\a cho
maitości, 6,40 Codzienny odc. prozy: „Ozłó· rych "fł' opr. ks. Ręi'o:sa, 16.55 słuchowisko. 
wiek o dwóch twarzach" powieść Wł. Rymkie· W-wa: 17.10 koncert rozrywkowy, 17.50 „Na
wicza, 8,55 Skrzynka poszukiwania rodzin. sze Yzdrotfiska", f.odz: 17.55 Aud. dla świet· 
9,05 Przerwa. Kraków: ll,57 Sygn. czasu 1 ~ej· Uc toholn.: 1. „O kultiltię dla robotnika" pog. 
nał z Wieży Mariackiej. W-wa: 12.05 dzien· H. Bodalskiej, 2. „Na szerokim świecie" pog. 
nik. Łód'Z w programie ogólnopols~lm: 12·20 M. Dqbrowskiej, 3. Tygodn. ptzeql. robotn. 
Wiadomości gospodarcze: ';,lłuch spold!!łelczy w opr. J. Ordona, 4. Płyty. łCtaków: Hl.30 Aud. 
w oczach klasy pracuJąceJ pog. red. A. Ka· „ 

k• W , 12 „0 k n 1 1„ "S 5 sł.·mll!l w opr. J. Kurka p.t. ,,Neap'Ol śpiewa . 
raczews iego. ·wa. •" o cer , "•" " „ . 
minut poezli", 13.00 Na ziemiach odzVskanyt:h, W-wa.i l„.og .koncert symfon. W przerwie 

'tegajqoe na pobieraniu wygó>rowan\'ch cen 
w ~aurcrć'fi „ópolan'ka" w 'Katow'icach, kto· 
reij 'Wł<!d;cicie~'eTl1 1es't !firma Ja:b~'O'l'iscy i S·ka. 
NC! r:mz~d~ie 'K'omi'Sji folkcń zastał zar.-11knię· 
ty, a firma zlikwidowana. 

f K ŻYJE U PANE 

[n'styfu.ejtt Wet:O:'SóW pny CKZZ posicrda na 
ltereme Zał:'6pa11~0 '6ko1o '70 domó'OV, pro
wadzonych ind\)'wi.dual!nie prz-ez poszC'Zegol· 
ne zakłady pracy, w których znalc:zło dotych· 

r:zas pomieszczenie ponad 4 tysi~ce osób na 
okres 2·tygodniowych turnusów wypoczyn· 
li: owych. 

P·r6cz doskonałych warunków klimatycz· 
nycl, pracownicy spędzajqcy tu urlop, ko· 
'tty<stei1ą z odczr~ow i pogadanek, które uzu
pełniajq ich wiadom:ośći o-qólne. Na speclcthl.e 
wyróżnienie ze W2<ll"ędU na wzorowi! prowa
dzenie 2o:sł\tg11J~ domy Centralnego Zledn'O· 
czenl.a Przemysfil W gloweqo, w których 
przebywa nc:jwięks2y pro'Cent robotnlków. 

c 
Aleie 'kosciu 

Stllllłti Dili POBYT tlRKU 
flm~łel lltteht6111fli\ t6•t. ł b'!O. \il 
ritnrili, czwartki, soboty i niedziele po 
2 przeWstt ielia o godz. 18.30. I 19.H. 

Ce lżone o łi o/e 
We wtorki, uwarlll I o~oty w dnie 

PIWSledni• • 1allz. tl.łO, 

13.15 Z żyda narodow sio'frlansklcli, 13.25·mu-1 dziennik. Łódz: 21.00 MU'P:yka roli!ryw~owa .r. 
zyka ofl!adowa .. Kt:dowfoe! 14.00 Alid. ełowno- płyt, 2U!O rezerwa, 21.SO Koncert zyclll!n. 
muzyczna dla dz!ecl. W-wa: 14.25 Alld. dla W-wet: 21.50 pogada:nka sportowa. l!ydgos2cz: 
młodzieży, 14.40 skrzynka \ediniczna P. R.j 22.00 koncert rouywkowy. Łódź: 22.:!0 6kr2yn
Lódź: 14.50 Słli'ffnl śpiewacy: A.M. Gugiel· ia pl:lszUklWanla rodzin. W-wa: 23.00 ol!tat. 
mem - soprc:n kolor., T. Szaliai:>in - b~s, w!ad. dzl-ennlka. 23.20 ptogr. na jutro. Łódź: .... ...,..,..„a.__..--.---------iOiióo! 
(pły\y). Ui.05 wiadomości sportowe, 15.11}- „Za· .30 zalfoncz. aud. l ffyroii do 23.~5. 

l6Dt Ul. 

Uniwersytet we Wiochiwiu ptae1n\aózy! od 
prsyslllego roku akademickiego 2000 miejsc 
dla sluchttczy z okręgu S!qsko-dąbrowskiego. 
Zwiqzek Zawodowy wyśle 150 kandydatów 
na Wytir.lały prawtt l medycyny. 

• * "' 
Na wyl.lt~e!u morskim było cżynny h 

ubiegłym roku sUtolnyil1 S90 szkół po '. =-oc t· 
iiycli, do któryth uczęszczało przeszło lCQ.QjQ 

uczniów i 480 kompletów dla opóźnlonycli w 
rtauce. 

Okręg gtlttnskl poslae.a 15tl przene11kuli, 
Centrala Zaopatrr.enia Zbylu Przemysłu I dtle się w Magazyhle c.i.z.P,S. w Lodzi pł'ży I e~ltół ogólnólisli!lttle(te'fdh 30, i!atvo'do\'łyełt i 

S.kórtafleli{o w Łodzi podaje do ~viadort1?śti, że Ul. LihlahoWskl@gd te6 a1Jki!yjh0 sprtl!dat niżej htuitllti1łtt!h i gosptitldrczyt11 18, - 21! cll:J-
dnia 22 sierpnia 19415 r. o godz.inie 13-eJ, odbę· \vysztr.ególtifonych skórek futerkow)'ch: 

1 
ksz!ałcajqcych i inny~h. Dla dorosłych ci!1[h-

Sea!e (foki) 12.300 szluk nych jest 424 uczelni różnych typów, z prze· 
Króliki farbowarte czar. 2.300 szło 12.oótl uczniów. 
Króliki farbowat!e brąi!. 1.goo 1o • • • 

Bierny króllcze farbow, 17i3 „ 
Bierny tiutrtetowe 196 " 
Skóry kozie farbow. 260 ,1 

Skóry któhcie tygrs. 280 ,1 

Srebrne lisy 30 
Rutle Hsy 94 
Piżmowce l.tloO 

kóry lasrtl!lnskie l !l9 .1 

Bobry · 91 
Tchórze t-ł „ 
Skóry któllcie tlatural, 20.000 11 

łtefleldanci ~otm\\riątafif są t:11·i1etł. aukcją Wpla-1 szyrr1 adresem w drtiu 22 sierprtla r.ti od 
eł~ tytule111 wadium kwotę R ~a.Ooo.~ . . 

óglętl•:łtty· I lttff:lrrrtll\!jl! w u:itld ~od po\\rył• g•l!J dó 12-@J VJ ps!Utlnle, 

\Vojewtldtki Dom t{u1tu1·y \V l\alo\vl~a.~li pro
wadzi trzy zespoły lealł·a!ne• drahiaP{czny, lea· 
tralno-tan~c;;nv. kul·i !lrowy i teohe.yk dla tlzie· 
cl. Zespćł teahalno-lan~azny dal d"tyd1ce.as 120 
ptzedslawlcń w śwlel\icach 1. na z:~miach Od· 
ł. til\anyell, a żes~6ł ttulli~i~:<rn'Y sto \jtżetlsta· 
\viefl, 

* • 
W Bydgo!lrwiy ni\ 'O rta eostala pier1vsza 'l''Y· 

stewa prnć uczni<ily iniejscąwej sv.koly setuk 
~lastyctnY~h. Ucznlo\\!ic. których 1r;t przcszlo 

godz. i:!WUstll, W\•slawHi sWb je ~ratc ze \'!'·' ·st!<!ch 
niemal działów, jak rzeźba, malarstwu, l fika, 

I ceramika, sztuka reklamowa. 



GŁOS ROBOTNICZY 

Ze sportu 
·-1111-1111-111-1111-

01e·arzy otwarte! 
wygrywa 5 km. poniiei 1& minut 

Wczora1 na stadionie ŁKS7U odbyło się 

uroczyste otwarc~e drugich, ogólnopolskich 
zawod6w sportowych kolejarzy, które trwać 
będą 4 dni, do niedzieli włąc.znle. 

O godzinie 15-tej, przy dźwiękach marsza 
orkiestry kolejowej na stadion wkroczyły led· 
na za drugą reprezentacje poszczeg61nych 
dyrekcji kolejowych, a więc w zwartym 11yku 

którego wynik utrzymał się do końca bez· 1 bowiem jego Jużak (Sląsk) uzyskał dobry czas 
bramkowy (0:0), nie był ciekawy. 15:54 sek. a więc ni:tel 16 minut, chocla:t przea 

Oble drużyny nie pokazały nam wiele. cały dystans biegł sam, prsez nikogo nl• llG

W ciągu całej gry, kl6ra trwała 2 x 30 minut gra:tany. 
nie wiele było okazji nie tylko do zachwy
tów, ale nawet wystarczających do przer· 
wania drzemki. 

<;:ZESI PRZYJECHALI 

Sztafeta męska 4 x 100. 1. Poznafl 2.Gdaflsk 
Czasu równie:!: z tej samej praycayny nłe po· 
dano(!?) 

Sztafeta olimplJ$lta 1. R!atow1ce 8:98 I. 
Gdańsk 3:39,7 3. Poznań 3:40,7 4. Łódź lł:52,l 

S. Lublin. 

Bieg na S km. 1. Ju.tak (Kalowloe) 15:54, 

maszeruje Poznań, dalej Gdańsk, Katowice, PUBLIOZNOSC MA REKOMPENSATft 

Milą niespodziankę zgotowali widzom r6w
nle:t Czesi. Malo kto zapewne spodziewał się, 
:te zawody zostaną przez nich, Jak zapowla
dall to organizatorzy obesłane. A jednak 
Czesi dotrzymali przyrzeczenia i do Łodzi 

przybyli. Publiczność miała okazję oglądać 

Ich wczoraj na trybunie stadionu ŁKS·u. Gol'i· 
cle przybyli ju:t po rozpoczęciu zawod6w l nie 
mogli z tego względu wziąć w nich wczoraJ 
udziału. 

2. Szulc (Łódź), 3. Szyperski (Gdańslt). Poza 
konkursem Ostolski (Zjednoczone) zajqł dru• 
gie miejsce. 

Kraków, Lublin, Olsztyn, Szczecin, Warszawa, O wiele natomiast ciekawiej wypadło spol-
Wrocław i na końcu gospodarze - Ł6d:t. kanie pomiędzy reprezentac!ami kolejowymi 

Z powodu niepewne) pogody publlcznoici Gdańska l Poznania. I tu wprawdzie do 
1ebralo się niewiele. Trybuna nie była szr.zel• prze1"'Y utrzymał się wynik 0:0, ale gra by· 
nie zapełniona, miejsca stojące świeciły pust· Ja bez por6wnanla ciekawsza l oblitowała 
kamL Dopiero później, gdy słońce wyjrzało w przeciwieństwie do tamtego meczu, w wio· 

1 poza chmurek, publiczności zaczęło coraz le ciekawych I emocjonujących zagrań. 
bardziej przybywać. 

JU:2AK SPRAWIA MIŁĄ NIESPODZIANKt; 

Z konkurencji lekkoatletycznych, których 

Poniżej zamieszczamy wyniki tecbnlczne 
wczorajszego dnia. 

LEKKOATLETYKA 

Katowice 
Okółowicz. 

PIŁKA NOżNA 

- Łódź ~lO (-0 :Q) Sitddował 

Gdańsk - Poznafl 1:0 (0:0). Bramkę zdo· 
był w 27 m. prawoskrzydłowy Gdańska. Sę· 
dzla Błaazczyński. 

Oteztyu - Kraków 211 (0:1). 
L.ablhl - Wrocław 3:1 (1 :1). 

Do ustawionych w szeregu reprezentacyj 
poszczególnych okręgów przemówił prezes 
zarządu głównego ZZK minister Kuryłowicz 

1 po odebraniu raportu, rozpoczął się pierw· 
1zy dzień „kolejowej olimpiady" konkuren· 
c:jaml lekkoatletycznymi. 

mamy do zanotowania jeszcze dwie: s:t.ta· Sztafeta kobiet 4 x 100. 1. Poznań 2.Gd.ańsk l 
fetę olimpijską i bieg na 5 km., len ostatni Czasu organizatorzy nie podali ze względ11 

spraWił nam milą niespodziankę. Zwyclęsca na złożony protest .. 

XOSZYKÓWKA MĘSKA 

X:.IC.S. (Pomań.) - ~łowlce 58:11. 

Na pierwszy ogień poszły sztafety A więc 
kobieca 4 x 100, oraz męska na tymże dys
tansie. Pierwszą wygrał Poznań, drugą rów
nież Gród Przemysława. U"f'agę wszystkich 
przyciągnęła lednak piłka no:tna. 

ZAWIEDZIONE NADZIEJE 

Gdy na boisko wbiegły drużyny: w czar
nych koszulkach Katowic i białych Łodzi na 
bybullie powstało poruszenie. Obiecywano 
sobie wiele. Niestety nadzieje zaWiodly .Mecz 

KRONIKA tODZKA 
\llUlllHIHl11111111111111Ułł111łlłl1Jłllllllłllllltllllłlflllłflltlł 

KOMUNIKAT 
Komitet Miejski PPR w Zgierzu, zawia· 

damia o otwarciu wystawy pt. „POLSKA PAR-
TIA ROBOTNICZA w WALCE i ODBUDOWIE" 
w dniu 16 sierpnia 1946 r. o godz. 16-ej. 

Zwfedzanie wystawy codziennie od godz. 8 
do 20-tej przy ul. Zakręt Nr. 17. 

KOMITET MIEJSKI PPR 
w Zgierzu. 

.REJESTRACJA WDOW i SIEROT 
Polski Związek Zachodni Okręg Łó 

dzki przeprowadza rejestracj1ę wdów 
i sierót po zamordowanych przez niem
córw działaczach Polskiego Związku Za 
chodniego. Wdowy i sieroty po zamordo 
wanych działaczach proszone są. o zgła 
szanie się osobmcie lub pisemnie do 
obwodów PZZ. wojewódzkiego okręgu 
łódzkiego lub bezpośrednio do okrę•gu 
łlćdzkiego PZZ. Łódź , ul. Sienkiewi
cza 20. 

POMOC DLA RODZIN WOJSKOWYCH 
Wydział Wojskowy Zarządu Miejskiego roz· 

tacza stałą opiekę nad rodzinami osób odbywa· 
jących służbę wojskową. 

Poza wypłacaniem stałych zasiłków pienięż· 

nych koła opieki istniejące przy Starostwach 
Grodzkich starają się m. in. o ulgowe bilety 
tramwajowe dla rodzin wojskowych oraz o 
pomoc lekarską. 

W lipcu rb. wypłacono zapomóg na sumę 
317684 zł. dla 2185 osób, skierowano do leka
rzy 278 osób i wyjednano 390 rodzinom bilety 
ulgowe. 

CYRK NR. 3 
Al. Kościuszki 5/7 

Codziennie 
świ~towych. 

doborowy program 16 Atrakcyj 

Wtork~ czwartki, soboty i 
tirzedstawi«::nia o godz. 16.30 i 

Bilety w 1r0 <>ie od 10 rano. 

niedziele 
19.30. 

r.z1s DYŻURUJĄ APTĘKLc 
Cymer Wólczańska 37 
Bojarski - Przejazd 19 
llnieszewski - Dabrowska 24b 
Epsztajn - Piotrkowska 225 
Trawkowska - Brzezińska 56 
Pawlukiewicz - Pomorska 12 

Bek znów triumf uje w Helenowie 
Organizalorzy lym razem zdali egzamin 

W przykrej i kłopotliwej sytuacji 
znaleźli się wczoraj organizatorzy za
wodów kolarskich w Helenowie. Z oka
zji ogólnopolskich za w od ów kolejarzy 
- organizatorzy, kolejarze łódzcy u
względnili w programie wyścigi toro
we. Zapowiedzieli zawodników z War
szawy, Poznania i całej niemal PolBki. 
Startować na wet mieli, jak l;Jyl.o począt
kowo w projekcie, nawet Czesi. Ponie
waż kolejarze nie maja,. dośiwiadczenia 
w przeprowadzaniu zawodów torowych, 
wobec tego słusznie zwrócili się do Łódz 
kiego Okręgowego Zwia.zku Kolarskie
go z prośbą. o przej1ętcie tego ciężaru na 
swoje barki. 

Łódzki Okręgowy Zwiąa;ek Kolarski 
chętnie propozycję przyjął. Wyścigi 
były wyznaczone na godzinę 10 rano. 
Pomimo tak wczesnej godziny, na torze 
helenowskim zebrala si1ęi du1ża ilo1ść wi
dzów, sędziowie stawili się w komplecie, 
wszelkie przygotowania do wyścigów 
ukończono i zgodnie z programem 
chciano rozpoczą·ć zawody. Tymczasem 
okazuje sie, w ostatniej chwili, u.ie nie 
ma kto jeździć. Kolarze warszawscy 
nie przybyli. Miejscowych było b. ma
ło. Sytuację ratował tylko Poznań, któ~ 
ry reprezentowało 5 zawodników z Hen
rykiem Lange, bratem pierwszego mi
strza Polski na szosie Mieczysla wa 
(1921 r.) na czele. 

W ostatniej chwili trzeba było zmie
niać program i obsad·ęi wyiścigów. Z kło
potu Ł. O. Z. Kol. wybrnął ku ogólnemu 
zadowoleniu. Impreza wczorajsza mimo 
wszystko wypadła ciekawie. Konkuren
cje odbywały sli: szybko, bBz przedłu
żających się przerw, jedna za drugą, 
niektÓl"e biegi, jak drużynowy z dwóch 
startów i długodystansowy na prze
strzeni 25 okra;żeń toru dostarczył wie
le emocji zwolennikom pięknego sportu 
kolarskiego. 

Załować tylko musimy, że sport ko
larski jest na razie dla wielu jego mi-

ło.śnik6iw niedostępny. Brak spr11ę.tu a drużyn.ę poznańskąi w ładnym stylu. 
proode wszystkim gum torowych jest Szkoda, ~e dru1ż.yny tej nie mogła wy
glównym powodem, że nie mamy tylu staiwić bódt na mistrzostwa. Pojedynek 
kolarzy na ile nas byłoby stać, gdybyś- jej z drużyną krakowskąi byłby niew~
my mieli własna,. produkcją, jak było to pliwie bardzo ciekawy i nie wiad-omo, 
przed w-0jną. Poznański „Stomil" nara- komu by mistrzostwo przypadło w ?
zie nie przystą1Pił jeszcze do produkcji, dziale. Ale mówi siąi trudno ... 
ale miejmy nadziejąi, że nie dłługo nasz W każdym razie oczekujemy, fie j&
przemysł rowerowy ruszy pełnąi parą. I szcze w tym sezonie łodzianie będ& mo
a wi6wczas sport kolarski będzie miał gli s:U~ zmierzyć z kolegami 11 Krakowa 
du'Ż.ąi przvszł.ość przed sobą. Dowodzi i w biegu na 4000 metr-Ow i w sp.rincie. 
tego zainteresowanie jakim sport ko- Na rewanJJ Bek - Kupczak c:reka cała 
larski cieszy siiE:J juŻi teraz. Łódź. 

Powracają.c do wczorajszych zawo- :Vyniki technie"Łne .wczorajszych wy. 
dó1w jeszcze raz musimy podkreślić, że śmgów ~yl_y nastęl_luJąoo: 
organizatorzy - Ł. O. z. Kol. wychodził . Wyśc1g1 dla .sprmter?w na 2 o~r~e
po prostu w skóry, aby poprawić swą ma toru. Vł fmale. pierwsze m1eJsca 
reputację u widz6w po ostatniej impre- zdobył B~k (TrflmWaJa~z) prz.ed Sały~ 
zie, drużynowych mistrzostwach Polski. (Tram~a:iarz) i Grynkiewiczem (ŁKS} 
Mamy wrażenie, ż.e im się to udało. Ostatme .200 mtr .. 14 sek.~ 
Przynajmniej u nas, popr!llwili s.wą W yiścig g_ośc1 na 2:> okrązel1 toru 
notę. wygi:ał Kla;v1tler (Gdańsk) 8:06, przed 

Program wczorajszy składa,ł się z 5 Głab1szewsk1m (Gdańsk) 1 K011Ubskim 
k k .. . ś . dl . t ~ (Gdańsk). 

on. 1.uenCJI~ 1. wy mgu :;t sprm er~w, Wyścig dla posiadaczy karl W'rlei-
wr.sc1gu go.s•Cl na 10 okra.zeń .toru, wy- gmvych wygraL Szych w. (Ostrów Wiel
ś~1gu na tym samy~ ~ystanme dl~ po- kopolski) 6:48,2 przed Sowińskim (DKS) 
s1~~aczy kart wyścigowy?h, wyi.;;cigu oraz Wielowiejskim (Poznai1). 
druzynowego z. dwóch startów. na 4000 Wy1ścig drrnżiynowy na 4000 mrtr. wy
mtr. oraz wyścigu na 25 okrątzień. to~u. grała drużyna łódzka (Bek Leślkiewioz 

Bohaterem zawodów był ulubiemec J p· · L, S ' ) • 
P bl. n j, · LódzkieJ· Bek któ-ry wszyst ., ietraszewsk1. ., ałyga w c0mn.e :1- icz 0 ci . • • • . 5 :44,00 przed drU'zynai poznańską.. 
kie k_onkurencJe wygryw~ł zupellme bez Wyścig na 25 ohą,żeń toru z finisza-
walk.1. Bardzo dobrze Jechał Sałyga · ł B k (T ) · 16·08 5 (Tramwajarz), oraz Pietraszewski Lu- ·IDI wygr~ e ram .. w cza~ie · , ' 
cjan (DKS). Pojedynki Pietraszewskie- zd?bywa:iąc 15 pkt. PI zed Pietrasirnw
go z Bekiem w wyiścigu na 25 okrą'żeń slnm L. (DKS) 9 P~;t„ ęlał,ygą. (Tramw.) 
toru _były wielkim urozmaice.niem tego ~ ~~i: oraz Grynli..iewiczem (IŁ~~.) ...... 
wyścigu. 

Podobał siJęi r6wnie2: wyJścig druży- ZWM - Zryw (lordzr) 
nowy na 4000 metrbw, a zwłaszcza dru- • 
rńyna łódzka. Łodzianie w składzie: Bek walczy w Poznaniu 
(~ramwajarz~, Leśkiewicz (Tramwaj.), Sekcja bokserska ZWM-u Zryw wy-
Pietrasze:vski L. (DK~) oraz Sał~ga jerżldża na niedziel~ do Poznania, gdzie 
(TramwaJarz) uzyksah w ty~ wyś.cigu zmierzy się z tamtejszym Zrywem w 
czas o .8 .sekund le~~Y <td ą_ru>tyny kra~ spotkaniu towaJ.·zyskim. 
~owsk1e_J .R~S Legu - m1~trz.a Polski Dru'żyna łiódzka wyjeżdża w swoim 
I zwyc1ęzyh swych przec1wm~óiw - najsilniejszym składzie z K<łodasem, Fi

zisiaj na stadionie ŁKS-u 
rasem, Woźniakiewiczem i Szwedem ną 
czele. 

* 
ZWM Zryw (bódź) zwr;6cił si1ę1 do 

Łódzkiego Okręgowego Zwiąizkn Bok
serskiego z prolś'bą o przyj.~ie sekcji 
pię1&ciarskiej do klasy A. 

Godz. 
Godz. 
Godz. 
Godz. 
Godz. 

sza wa. 

9-11.30. Zawody lekkoatletyc~1'!e. 

9-11.30. Gry sportowe. 
15-18. Zawody lekkoatlety.czne. 
15-18. Piłka ręczna. 

18-20. Zawody piłkarskie lódź-War· 

Godz. 19. Zawody bokserskie z udziałem za· 
wodników z Poznania, Katowic (Tarnowskie 
Góry), Gdańska, Warszawy, Olsztyna; Wrocła
wia i lodzi. 

Pabianice godz. 9-11. Mecz piłkarski Kato
wice-Warszawa. 

Zgierz godz. 9-11. Mecz piłkarski Kraków 
-Lódź. 

Stadion Zjednoczonych godz. 9-1 t. Mscz 
piłkarski Gdańsk-Wrocław, 16-18. Poznań -
Lublin. 18-20. Gdańsk-Szczecin. 

Stadion Wimy godz. 9-11. Meci: piłkarski 

Poznań-Szczecin, 17-19 Katowice-Olsztyn. 

Proś.be, swą. Zryw motywuje tym, IM 
posiada w chwili obecnej sekcj1ęt, stoją„ 
cą. na ~oziomi~ łódzkie~ klasy A '-l ~r~ 
me wzu1ić udział w mistrzostwach dr 
żynowych. 

Przypuszcza.~ nale"Zy, t.e Ł. O. Z. B 
nie bedzie sta\,·iał przeszkód peitentó.01 
i mistrzostwa dru1żrynorwe wzbogacą, slą 
o jeszcze jeden silny zespół. 

CENY OCilOSZFl'.I. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem _. 5 .zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalt~ poza tekstem _. zł. 14. w tekscfe - zł. 21. _. W 'n11rneraah niedzielti~ 
i świątecznyah - 50 procent drożej. D 
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\~ i! DUNKI PERNUMEBATY: Prenumerata miejscowa indywidualna zł. 40.- miesiocznie. Pnmumerata miejscowa zbiorDwa 
(ponad 20 egz.) zł. 30.-- PrenumerMe zamiejscowa indJWidHlna Il. ~ ~ 

Prenlłli1erata zbioow• (ponad Hl lllJZ.~ · & ,...,.. 
miesiJGZDłe. 
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